o He 


OWH 


rzez 


Redakcja Zawadzka L — Telet 
dm 


On nia owładnąt aż do stópek, 


Choć mówiąc krótko byt. tajtlapa, 


Rot 


-ywa pohodnia w- pustych korytarzach. sad. 


Samibőistwo byłej właścicielki bufetu. 
Nieszcęśliwa wdowa kona w Szpitalu. 


mans: 
. Nof 


Rew PYTY 
Łódź, 6 lipca. 7 dniu: wczo: | 
rym około fódny 12 w po] 
nie w lokalu pzy ulicy Że: 

jednf kiego 115 zajmówatieśo 
jego czasu -prze Sąd Okręgo 

h kr „wybiegła ojęta płomie- 

kobieta. Przechędzący 
a mężczyźni 1a krzyk nic- 
| ęśliwej pośpi:szyli jej z. po- 
łeą, usiłując za wszelką cenę 
Pmienie zadusię Napróžno je 


: opiero 
łorcy pomogła. 


Baron Ropp 


ro owęj 
e 
iT iW 


interwencia] 3 
Dosłownie (Radwańskiej 41. Popełniia ona | 


Wszystko by poszło Idealnie, 


Gdyby nle panny srogi papa. 


Nie chcłał się zgodzić, więc uciekli, 


A gdy stanęli na . okręcie, 
Quietchnął biogo całą pierstą.. 
Że stę udało, wierzył Święcie, 


nakrył on płonącą  kobjetę kot- 
drą. 

Straszliwie poparzona straci 
ła przytomność. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ra- 
lunkowego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiózł nieszczę- 
śliwą. do szpitala miejskiego św 
Józefa przy ul Drewnowskiej, 

Nieznajomą okazała się 33 
letnia Stelania Semiłowska — 
wdowa. zamieszkała przy ulicy 


zamach” samobójczy. 

Semłowska, wdowa po pra- 
cowniku sądowym, była. właści- 
cielką bufetu w lokalu Sądu O- 
kręgowego, utrzymując się ze 
sprzedaży herbaty i przekąsek 
oraz papierosów adwokatom | 
klientel sądowej Z chwilą 
przeniesienia Sądu Okręgowego 


do 


Warszawa, 6. 7, (l 
Premier Sławek przy! 


10 
ika: | Monopolu | owiałoweco p. Kret 


XX 


Sobota premjera Sławka. 


| - Konferencia z szefem kancelarii 
| cywilnej Prezydenta Rzplitej. 


Rok VI, Ne 182. 


| 


| 


Nagle, © Boże — skandal wielki, 
Wchudzi na' pokład papa” srogł, | 
Ja strach onarnął — co to będzie, 
On się przeżegnał, no l. W rogi 
f i 


| Pokład był mały — hop'do wody: | 
Utonął bledak — cóż ma z tego? 
Ją zabrał pipa. W trzy miesiące 
Żoneczką była już innego. 


ROM. 


100 tys. złotych 
pożyczki 


dla magistratu 
m. Torunia. 


Warszawa, 6. 7, (Od wł. k.) 
Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej udzieliło magistra- 
|towi miasta Torunia 

100 tysięcy złotych 
pożyczki na zatrudnienie bez- 
robotnych. Toruń zorganizuje 
roboty publiczne dla niwelacji 
brzegów wiślanych. 


nowego gmachu 


|przy Placu Dąbrowskiego, urzą: 
|dzenie i prowadzenie bufetu po- 
wierzone zostało zrzeszeniu u 
rzędników sądowych, które bu- 
fet wydzierżawiło w drodze 
|przetargu, 


'| To stało się przyczyną tragi | Piąty z rzędu transport 


kolonistów 


wyjechal 2 Warszawy 


do kolonji „Orzeł 
Biały“ 


|cznego kroku Semłowskiej, 

| "Wczoraj przed południem 
przyszła ona do dawnego bufe- 
tu, chcąc rzekomo pozabierać 
|ostatnie sprzęty. Tam też obla- 
la się naftą į podpaliła, 


| p opny ból zmusił biedną 
adi o szukania ratunku na w Brazylji. 
icy. Warszawa, 6. 7, (Od wł. k.) | 


Jak się dowiadujemy (godzi- |W dniu wczorajszym wyjec 
na 11 wieczorem) Semłowska |z Warszawy piąty zrzędu 
ani na chwilę nie odzyskała | transport kolonistów 


przytomności, Stan jej iest bez- |do kolonji polskiej „Orzeł Bia- | 


inadziejny. ty" w stanie Espirito Santo w 


Brazylji Ogółem kolonja ta L- 
czy obecnie 750 osadników, 


Studium farmaceutyczne 


na uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie 


Prezydenta Rzeczypospalitei p. | 
Lim rza we 


— 0 -— 


Łódź, Niedziela 6 lipca 1930 r. 
EE, 


Sensacyjny prot tach oficerów. 


Wojskowy Sąd Okręgowy 
kończył wczoraj po 20-tu dniach |le 


| posia nadużyć 
na szko 

(Straty wyniosły kilkadziesiąt 
tysięc 
sprzedawali owies, siano i ceglę 
prywatnym osobom. 


|Dziś odbędzie się posiedzenie 


radomskiej 


Przed tekstem £ | I-a strona 27 g: 
za w. m/w | łam. strona 6 lam; > 


Z) 
tek stem 
droboe 


szukujących pracy W; sta 


77 gr., oekrołogi 20 gr.; 22 
20 gr. zwyczajne 17 sr.: 


12 gr. sa wyraz, dla po 
na) 


msżejneo oqloozenie 1.20 si, dla 
begrobotnych 1 ai 


Ogłowenia zamiejscowe | dwuko- 


lorowe 


Wyrok zapadnie 


r 


Warszawa, 6. 7, (Od wł. k.) | 


dę skarbu państwa, 


złotych _ Oskarżeni 


Ogółem akt oskarżenia za- 


wyn 
Warszawa, 6. 7. (Od wł k.). | 
| 

rady naczelnej Ch, D. 
Do wyniku tego posiedzenia | 
koła polityczne przywiązują du- 

że znaczenie. 

W łonie Ch, D. zanotowano 


w ostatnich czasach poważne | 
rozbieżności zdań co do | 


za: |dużyć. 


w 
jącego, -` 
|przewod iietwem 
Rumińskieśo zapowiedział 
danie wyroku 


© © proc. drożej: ozlosze- 


w poniedziałek 


po dwudziestu dniach rozprawy. 


zuca im 19 różnego rodzaju na: 

Dochodami z tych nie 

galnych sprzedaży dzielili się 
wszyscy trzej, 


rozprawy , 
sensacyjny Zarzuty potwierdziła komisje 
o nadużycia w 1Ż-ym dywizjo- |rzeczoznawców która na miej 
nie artylerji konnej w Ostrołę- |scu pracowała w ciągu 2-:ch mie: 
ce, Na ławie osakrżonych za: |sięcy. Śledztwo trwało przesz 
siedli trzej oficerowie, major |ło 
Bogdanowicz, major. Kozakte- dwa lata. 
wicz i porucznik Boromirski. |Na przeciąg tego czasu oficero 
Ąkt oskarżenia zarzuca im sy-|wie nie pełnili żadnych funkcyj 
|stematyczne w dywizjonie, Ogółem  zawez 
wano 120 świadków, którzy 


nieśli moc materjału obciąża: 
Sąd wojskowy pod 
pułkownika 
wy 


w poniedziałek. 


_ Miejne posedenie rady naczej Ch. D. 


Koła polityczne oczekują z naprężeniam 


iku. | 
taktyki strennictwa 

; współpracy z Centrolewem 
Ponadto ma być rozwiązana 
sprawa złożenia wniosku o zwo 
łanie nadzwyczajnej sesji sej 
mowej. Posiedzenie rady na- 
czelnej poprzedziły obrady za- 
rządu głównego Ch. D. odbyte 
w sobotę po południu, 


(mchy kolejowe w Chelmie stragzą nadal 


opustoszałemi rusztowaniami. 


Posiedzenie nadzwyczajnej komisji sejmowej 
Warszawa, 6. 7, (Od wł K): |działu architektury inż, Jakubo- 


Pod przewodnictwem posła So- 

lańskiego odbyło się wczoraj po- 

siedzenie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej dla 

zbadania nadużyć 

zy budowie pomieszczeń dla 

dyrekcji kolejowej 

w Chełmie. Przestucham zosta* 

li naczelnik wydziału  finanso- 

wego Pisarek i naczelnik wy 


wicz. 
' Następne posiedzenie wyzna 
czone zostało 
na środę, 

Prace komisji sejmowej budo- 
wie tej ani przeszkodzą, anj też 
mogą. Nowobudujące się gma: 
chy straszą nadal częściami 
swcich otworów okiennych i © 
pustoszałemi rusztowaniami. 


i Konierenja Biama 1 ambasadorem Miemiet 


na temat represyi stosowanych na te- 
renie Nadremi. 


Paryż, 6, 7. (od wł. kor.) 
|Minister spraw zagranicznych, 
Briand odbył dłuższą konferen- 
cję z ambasadorem niemieckim 
von Hoeschem 


w sprawie teroru, 
jaki szaleje na terenach opusz- 
czonych ostatnio przez wojska 
francuskie. Minister Briand 
zwrócił uwagę ambasadorowi 
Niemiec na zobowiązanie nie. 


mieckie, tż wszelkie represje w 
stosunku 

do ludności cywilnej 
na terenach opuszczonych przea 
wojska francuskie nie będą 
stosowane. 

Francuskie ministerstwo spr. 
zagranicznych wydało polecenie 
swoim konsulom złożenia 
kładneoś raportu o represjach. 
Materjał ten posłuży 

do interwencji w Berlinie. 


Podróż z trupem na wozie. 


Zagadkowe morderstwo pod 
Piotrkowem. 


Łódź, 6 lipca, W dniu wczo- 
rajszym policja powiatu piotr- 
kowskiego i radomskowskiega, 
zaalarmowana została wiado- 
ścią 

o bestjalskiem morder- 

stwie, 


jdokonanem przez niewiado- 
mych dotąd sprawców. 
Mianowicie wczoraj w gò 
|dzinach popołudniowych na gra- 
|nicy powiatu piotrkowskiego i 
radomskowskiego, ma polach 
wsi Krosno znaleziono w zbożu 
zwłoki mężczyzny, będące już 
w stanie całkowitego rozkładu 
W zwłokach tych rozpoznano 
|niejakiego Ignacego Dętkę. 
| bogatego włościanina, 


rany postrzałowe, rewolwer% 


we, 


(Dalszy ciąś na stronie 2-ej) 
AIG e Wi OR O TAT NR] 


P. Cyryl Ratajski 


Si 2 


Podróż z trupem na wozie. 


Stan, w jakim znalezione zo- |zamordowaniem Ignacego Dętki, 
stały zwłoki, wskazywał na to, którego kilkakrotnie już nawet 
iż trup leżał w połu bezmała 2 pobito do tego stopnia, iż zmu- 


tygodnie, jszony był 
W toku przeprowadzonego kurować się w szpitalu, 
dochodzenia ustalono, że mor- Wszystko t wk 
dèrstwo popełnione zostalo YE z ESERE 
tem, że Dętka zamordowany 


gdzie indziej, poczem zbrodaia- 
rze dla zatarcja śladów i usunie- 
cia od siebie ejrzeń. przy 
wieźli zwłoki bestjalsko zamor- 
lowanego wieśniaka w pole i | 


został przez rodzinę, która na- 
stępnie dla usunięcia od siebie 
wszelkich podejrzeń, upozoro- 
wała zaginięcie Ignacego Dętki 

Śledztwo prowadzone przez 
najzdolniejszych wywiadowców 
w 


porzucili je w zbożu, 
zwłok znaleziono śla- 
dy kół wozu, które jednak zgi- 
nęły na publicznej drodze, 

Poza tem innych śladów brak. 
Władze śledcze obu wymienio- 
nych powiatów znalazły się w 

iczu trudnej do rozwiązania 
sd 

rycie zagadkowej zbro- 

dni było dziełem przypadku Legji Inwalidów w. P, 
Leżącego trupa zauważył wła-| Łódź, 6 lipca, Odbyło się w 
ściciel pola, który przyszedł na |Pabjanicach pierwsze walne zé“ 
mieisce w zumiarze skoszenia branie nowej placówki Legii Iñ- 
żyta na paszę dla koni jwalidów Wojsk Polskich. Z ra: 
tajemniczem zaginięciu imienia zarządu wojewódzkiego 
lgnacego Dętki rodzina zawia: ubecny był prezes Ryszard Ui 
jła swego czasu policję, (ma Obrady toczyły w nastroju 

Dalej ustalono, (ż w rodzime | podniosłym. 

Dętków toczyły się od dłuższe- Prezesem wybrano P- Romas 
fo czasu spory na tle majątko- |na Komornickiego. Jak się da 
wym. przyczem sąsiedzi nar wiadujemy nowa placówka cie* 
bliżsi rodziny Dętków byll po% szy się poparciem miejscowego 
nformowani. że rodzina groziła samorządu | społeczeństwa, 


|policji obu powiatów, trwa 
|dalszym ctągu. 
—:0:— 
Pierwsze walne 
zebranie 


Wysoka temperatura, 


A więc pocą się wszyscy; 


Niemcy, Francja i Anglja, Włochy, Hiszpauja, Pół, Ameryka i Afryka. 


PENO 


Dziś otwarcie wystawy w Poznaniu. 


Wszyscy wimni wykorzystać 
możliwość zwiedzenia M, W. K. T. 


Dzień 6 lipca, tj. dzień ot- |dziej ściśle o problematy komu- 
warcia Międzynarodowej Wy: jnikacyjne, czyni z tego między. 
|stawy Komunikacji į Turystyki |narodowego pokazu coś nie- 
|w Poznaniu, będzie istotnie ka- |zmiernie interesującego dla 
mieniem milowym. znaczącym |wszystkich warstw publiczno- 
swem zaistnieniem ŚCI. 

potężny wysiłek Pomijając już fachowców 
twórczy narodu, zmierzający do |krajowych i zagranicznych, któ- 
|zogniskowania w granicach pań- |rzy z całą pewnością przybędą 
stwa wielkich szlaków handlu |do Poznania celem zwiedzenia 


Nil Ar 162 


Siostry Sjamskie pod Koł 


Potworki na szczęścia nie żyją 


Łódź, 6 lipca, W dniu wozo- 


rajszym okolice Koła obiegh le: | brzuszkami. 
|tem błyskawicy wieść o mim siadają tylko jed 


dzinach 
| potworka o dwóch głowath 


l 
nych i dolnych, 


następująco: 32-letnia 


Plonkowska, żona sołtysa Vs |tworkami, które przesłał 
Kościelec W |stytutu Anatomiji Patalogi" instyt 


|Gozdów. gminy 


dwóch parach kończyn $ór- |czuje się dobrże. 
Szczegóły przedstawiają głę|w Kole dr. Zuchowicz zał 


[sobą klatkami perc 
Dziewczynki p 
no sereg | | €Wle. 
ci przyszły na świdł na Stanow. 
eie nież Matk ł wu 
Mde a dekoni 2 PI yńskich. 
Lekarz szpitala powie, rlingó 
Jóżń |sował się położnicą, jak drobne 


zaga 


A s : Tae |powiecie kolskim i 2 i 7 wstęp 
|światowego. pierwszej tego rodzaju wystawy |P?W'ECI€ kolskim, powiła >|w Warszawie. s i 
|  Fachowy charakter wystawy |międzyna ejj wystawą ta nięta-dziewczynki. zrośnięte z —: — E > 
wcale nie czyni ją cenną iedy- winni zaińteresować się słucha . r 8 s Sipas 
nie dla fachowców. interesują: |cze wyższych uczelni politech- ru. Jak 
cych się rozwojem wszelkich |nicznych i handlowych, jak ró- 50 f 
działów komunikacji jak też tu- | wnież zę szkół specjal. | sAn 
rystyki, Owszem, szeroki za-|nych (elektrotechnicznych, ra- 4 FR 
kres- wystawy, obejmującej |djowych itp), uczniówię wyż: z saliobrad, gp 
wszechstronnie całą wytwór- |szych klas szkół średnich i wre: Helsingfors, 6 7. (Od wł Nawy minister spraw lie mał 
czość przemysłu 30-tu peee szcie wszyscy obywatele fa: kor,), Podczas posiedzenia eń wręlranych wydał wieg sklepi 
zazębiającą się mniej lub bar 'szego kraju, nal è komisyj parlamentarnychgakać aFeGZIEWania | Okazu 
p D r h } $ : kilku broj " á ka kąd ud posłów czem sz 
uzbrojonych lapbpoweów omyRistycEnRye w zęli ob 
x ewe wyjec d do zwajcarji wiargneio do sali obrad porwó: pężę owo Zika 
dn'ow ) a dwóch posłów komuń stycźe äkaz eh został wypłzmalte , 
na 1 dowy odpoczynek nych, których wywieśli w nit: i ivika dē jołowy. RS w dość 
Warszawa, 6. 7, (Od wł. k.). |Lozannie, Pó powrocie De: | wiadomym kierunku Hem kolnunistów zdołała mianowi 
Polski doradca finansowy De- |wey zasiądzie dò pracy, aby fer ylingowz 


wey wyjechał wezóraj do Sžwaj 
carji 
na 10-dniowy odpoczynek, 
P, Dewey zatrzyma slę 


pisać sprawosdańie o sytuacji fi 
nansówej za drugi kwartał, Bę: 
dzie to jego ostalnia praca. 


Nowy komisarz 
Kasy Chorych 


we Lwowie, 


w 


Dotycheżasówy komisarz 


tapit 

Następe leja został 

ny lekare Katy Chorych dr, 
zel Marozyńsk 


Doręczanie przeka: 
zów pienleżnych. 


arsżuwa, 6 7, (Od wi k 
Ministerstwo Poczt zarsądzi 


WRC i 
| ' 
onych zy pre mie 


wysyłanych t 

dziele | święta Dotychczas 
przekazy te jste tego, iż 
oczta w mledalele | święta nie 
yła oynna doręczane były do» 
piero nazajutra, 


Jó: 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
Komunikacji i Turystyki 


w POZNANIU 


W Wystawie 
blerre udział 


350 


państw 
z pięciu 
kontynentów 


| Otwarcie 6 lipca1930r. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać. gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruotura staje się 
wielką ink głowa ludzka | konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniabezpiecznio(sze | oajzasiarzalsze rup- 
ury u mężczyxn. kobiet i dziec Na skrzy” 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
alb się person, leczņ gorsety ortope- 
dycsne la skrzywionych póg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztucz- 
ne mogi i ręce, Pońszochy gumowe na żylazi 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spec. l. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 29, front il piętro. 


RZEMIEŚLNIK wdowiec w średnim 
wieku, pośladAjąwy zajęcie poszuki: 
je panny lub wdowy bezdźictnej B 
mieszkaniem. Łask, oforty, Żona" 


POSZUKUJE spólnika do auta, kare 
tą kryta Mercedes Daimler. Wlado* 
Mość na miejsóu, ul, 28 p. Śtrz, Ka- 
|ntowskich Nr, 44 m, 24. 

MOTOCYKL į rower z pomocniczymi 
motorem w dobrym stanie do sprze- 
dania. Ogrodowa 54 u gospodarza. 
SŁYNNY chiromanta Lenorman prze: 
powiada przeszłość, przyszłość | te- 
| raźniejszość, tłumaczy sny I udziela 
porad w różnych sprawach Ceny 
bardzo niskie. Przejazd 77. m. 9. od 
9 rano do 8 wiecz. 


BOCZKOWSKA Bronisława Głucha 
|4, zgubiła legitymację, wyd przez 
irmę I, K, Poznańskiego, _ 


PRZY LECZNICY 
Zgierska Ný, 17, 
czynny jest Gabinet skór- 
no-weneryczny pod kier. 
D-ra Różanera 

od 1—2 po poł, 


Dr. EBIN 


Piotrkowska 10, 
przeprowadził się na 
Al1.Kościuszki Nr. 39 
róś Andrzeja 


Dr. 
CZESŁAW 


JASTRZĘBSKI 


okulista. w miesiącu lipcu (podczas 
urlopu) przyjmuje w LECZNICY, w 


Lwów, 6. 7, (0d wł. kor, = |Zalońgz 
CED ślasd k 


Chorych we Lwowie p, Aatoni |KI 
Nadeleja uk 4 „bożka 


a6zek |Miiędzy Pole 


dda, 6 I 
i} pred lu dl 


wam y ýM la 
Ułatwienia kKimunikacyji". 
między Polska, a 


Warszawa, 6, 7, (Od wł. k).|Piyjęta s 
| swoje prace slódmy iF 


aleiowy pólsko + sówieć: 
sprawie 
ułatwień pomnnikacyjnye 
A a Sowiełami, = 


[ol 
J 


kierowana 
ami dö łódzkiej 
aby zemieńlniczej  błagalra 
prosba 6000 bezróbotnych kraw 
tów m. Brzezin, q czem „Echo” 
kiż donosilo, nie pozostała bez 
skutków, 
laba Rzemieślnicza odpowie 
dnin poparte memoriały, ilustru- 
ące katastrofalne położenie 
raerińskich krawoów, stano 
wiących 30 do 40 wg | ogó|- 
nej liczby ców Br 
wyktosówa 
wódzkiego oraa do  Mimster-| 
siwa Pocai i Telegrafów | Mint | 


eh, 


Dozorca po kłóni z żo 


poderżnął sobie 


Łódź, 6 lipca, W dniu wezao- 
rajszym około godziny 7 wieczo- 
rem ną placu przy ulicy Kijow: 
skiej 4 w czasie bójki pokłuty 
został nożami 31-letni Stanisław 
Szczucki, tkacz, zamieszkały na 
Widzewie przy ul. Suchej 5, 

Szczucki odniósł dwie 

głębokie ran 
klatki piersiowej 1 pleców, 

Lekarz miejski 
ratunkowego po udzieleniu pier- 
wszej pomocv, przewiózł ofiarę 


SEPARAT młody, przystojny, mający 
mieszkanie I posadę poszukuje tows- 
rzyszki celem  wspólnęgo pożycia, 
przystojnej, uczciwej, skromnych wy- 
magań do lat 28. Oferty z życiory 
sem do admin, pod „Przyszłość*. 
TANIO do wynajęcia willa w całości 
ub pokoje. Miejscowość lesista, p'ę- 
kna. odległa od tramwaju tuszyń- 
skiego 15 minut drogi. Wiadomość: 
Kurtz, wieś Niedas, willa. 

RUDKA ze słodyczami * węglem ra- 
<em do sprzedanła, Al 1 Maja 54, 


Zachodnia 27, w poniedziałki. środy 
I piątki od 3—7 po poł. 


Dr. mea. 
Niewiażski 
al. Andrzela 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampa kwarcowa 
frzytmuje od 8-11oo poł. i od 5-9 w, 


Wniedziele  śćwięła od 9 do 1 w poi. 
Ha nań oddzielna naczekainia 


SZOFER-mechanik przyjmie posadę 
Dr med. prywatną. Wiadomość, Grabowa 3]: 
Z. R A K O w S KI yo pojedyńcze, kilikupo- 
cjowe I sklepy. Pośredniczy szyb- 
Tel. 127-581. ko i solidnie, Andrzeja 13, m. 14, te- 
pecjalista chorób uszu, nosa, gardła |jefon 201-86. 
I płuc 


DO WYNAJĘCIA sklep spożywczy. 
herbaciarnia — rzeźmiczy w dobrym 
punkcie z powodu nieporozumienia 
ze spólnikiem, dojazd do Tomaszowa 
Maz. wieś I gm. Lubochnia, J, Ol- 
szewski. 


Konstantynowska 9. 
Przyjnuje od 12—2 I 5—7, 
Jð © — Il ad 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 


bójki do szpitala, Sprawców 
poszukuje policja. 


Dizeżińgdikh rawi polepszy sio 


uż napiywaią mówienia. 


jater 


ieszk la |6 
w 4 Ursędu Wojo. RAN RAP 


śmiercenia jej, 
wejść do reszkania 
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humer p 
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wschod. 
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dzo czę 
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ręką,z 
) się skr 
ociesza ncaa Baw 
| cictete 
iebawem, fosiernie 
ch bliźni 
, Niejaka 


fi jed 
częściej 
żvłyu obu rąk. 


O gęinie 6 po poł. 44 
Stanisła Bzyplakowiki, di 
ca domuwyrzy ulicy Hausslë 


ne 
(na Bałuch) powróciwszy c 
mieszkan, pijany, wszczął Special 


wa Kolei. 
Nzależnie od pow 
żarzi [zby | Rzemieśl 
pak się do Komendy 
dyreki tramwajów miejs 
podmyskich, magistratu I 
instybjom, by zamówien 
tyczą| umundurowania 
funkcparjuszów kierował 
do 'awców brzeziński 
Oowiedzi od posze 
nych interpelowanych inst 


ch kraweć 
lepezyją wigan 


: 6tnię z żoną no wę ` 
i dziećmipoczem poderżniiwych s} 
bie brzytą żyły u obu rąk ościo 


sperata, tiącego słabe oścznie sp 
jżycia, zavażyła w chwilę | dekret 
ego pogotowia |niej żona 


«tóra mimo gróż z dnie 
odważyła azuje pr 


7 l prze 

wskiego w tanie groźnym, fedyny 

wieziono d szpitala, lelnice, | 
i siłą rz 


Angielska soboti 


dla robotników sezonwych. 


_ Łódź, 6 lipca. W dniu wczo- poniedziałki do piątku, w 
rajszym została przyjęta przez |stępnym zaś— od wtorku 
prezydenta Ziemięckiego dele- |boty wieczną. Dzięki temi 


gacja związku robotników sezo- 
nowych, Delegacja ta złożyła na 
ręce p. prezydenta miasta me- 
morjał, zawierający prośbę ro- 
botników sezonowych o wpro 
wadzenie na robotach beuker 
nych raz na dwa tygodnie t. zw. 
angielskiej soboty, 
raca na robotach miejskich 
zorganizowana zostałaby w ten 
sposób, że w jedhym tygodniu 
robotnicy zatrudnieni bylibv od 


iac wai 
tecznego załatwienia — na 
rządek najbliższego posiedfł 
magistratu. 


stemowi robtnicy sezonowi 
zależnie od egodźinnege | 
pracy, korzysaliby raz na ! 
tygodnie z angelskiej sobotf 


Życzenia rega 


eść sprawe — dla Í 


robi 
czej prezyden. Żiemięcki 
traktował przychylnie, obli 


—: — 


UWAGA : Osobiste jawienie się chorych lest konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


Uważam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI sam. 

po ul Wólczańskiej 29 publieznie podziękować za założenie mi specjalnego 
andata, przy pomocy którego zostałem zupełnie uairowionwym z ruptury. 

te obecnie już bandaża nie potrzebuję, l 
; Ks. JÓZEF BIAŁY 


proboszcz obrz łac, 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych, 


Leczenie diatermią tlektroterapja 
ui, Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
ed 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od %—2 pp 
|f D'a arezamotnych ceny lecznic. 


Ugłoszenia droDne. 


4 


[5 


KLEP spożywczy w dobrym punk- 
|cie oraz plac do sprzedania. Wiado- 
mość N. Zarzewska 14 w sklepie -- 


Kowalewski, 
|FORD, model A, torpedo, prawie no- |Kowa ewsk 


MASZYNY do szycia „Bfrgera”. — 
Warunki dogodne, ceny przystępne, |wy okazyjnie do sprzedania. Zamen-|DU BrkK<4CUANIĄ 


owoętarmia, ul, 


Piotrkowska 82 w podwórzu, hofa 25. garaże, Kilińskiego 174 


łęczycki IV, łódzki III, plot 
Zdarzeniai wypadki!%: IV, łuski V, m. Łódź lid 


ubiegłej doby, lisz III, Piotrków IV „m. Zł 

— Dnia 13 m. p. minister Kwiat | IV. 
kowski z Gdyni udaje się bezpo | — W kołach rządowych mí 
średnio do Szwecji i Norwegji. |że kurator szkolny krzemieni 

vjazd ten związany jest z rewi|p. Juljan Poniatowski ustępu 
zytą p. ministra przemysłu i han. | jego miejsce ma objąć b. prei 
dlu Kwiatkowskiego, ministrów |dr. Kazimierz Świtalski. 
przemysłu i handul Szwecji i Nor| — Koszty utrzymania w £ | 
wegji, którzy w r. zeszłym bawili spadły 0.9 proc. | 
w Polsce na Powszechnej Wysta-| — Dnia 7 bm. odbędzie d 
wie Krajowej. Poznaniu ogólnokrajowy 

— Odznaczenia państwowe za u.| związku Izb Przemysłowo” 
dział w Powszechnej Wystawie | dlowych. Łódzką lzbę będ 
Krajowej między innemi otrzy- prezentowali wiceprezes Fi 
mały następnjące samorządy i po- | wicedyrektor San 
wiaty  wajewództwa łódzkiego | — Przemysł włókienniczy ©ikami i 
(liczba rzymska przy nazwie sa- |dzi ma otrzymać zamówieniśszy, 
morządu oznacza stopień odzna |dowe na sumę 7 milionów * Nabrz. 
czenia); kaliski IV, wieluński III, | tych, 


4 LIPCA zostało zgubione* papiery 
wojskowe, weksel na zł. 100 in blan- 
co wyst. przez Wacławę Kazimierę 
Wawrzyniak, zam. Tuszyńska 34 
Weksel unieważnia Feliks Pajer, Pa- 
bjanicka 28, piekarnia. 

PRZYJMĘ w administrację domy. 
Łaskawe oferty sub „L.S.“ 


JAN SZAWŁOWSKI, zam. w Jeżowie 
gm. Popień, star. brzezińskie, zgubił 
książeczkę wojskową, wyd. przez P. 
K U. Kowel. 


PPE Id DLAŃ, ROEE" ET, 
PRZYJMĘ w administrację domy, — 
Łask, oferty sub, „L $“, 

PARASOLKI piażowe z powierza 
nych 1 własnych materiałów wyra 


bia pracownia Kadyńskiego, Nawrm 
20, tel. 215-74 


tnego z 
PU, był 
Ż kobie 
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NT 182 


e 


Kosztowne ziewanie. 


Nudne lokale nocne Londynu. 


T 


reg Pewien dziennikarz angielsk? 
na gosStanowił poszukać tematu do 
pótwftykułu w nocnych lokalach lon 
yńskich. W tym celu wziął 
wiail __ piętnaście funtów 
z zagterlingów do kieszeni (645 zł.) 
jak > drobne wydatki i poszedł. 
stał (Ww zasadzie każdy nocny lokal 
talogź instytucją zamkniętą do któ 
ij wstęp mają tylko członkowie 
psz dziennikarz nie był człon: 
ł zabawić się przynajmniej w 
ru, Jak to zrobić? Oczywiście 
da po radę do szofera. „Gdzie 
| można się congo napić"—py 
| dziennikarz. „A tu naprzeciw 
/' — odpowiada szofer i wska 
rawlje mały 
Okazuje się, że także i tutaj. 
w czem szofer i dziennikarz coz- 
śczęli objazd klubów, 
1 Zamknięte kluby londyńskie 
ry alte „cercle prive" otwiera 
ołałajmianowicie monetą dziesięcio- 
ylingową. Na pytanie: Czy jest 
n członkiem klubu? — odpo- 
da się położeniem monety 


fem żadnego klubu, ale postano 
viecź sklepik z papierosami, 
-zęść się dość popularnym kluczem, 


awa przynależności załatwio- 


T epeei i na stole i| 


Í. 
>k Klub nocny — czy będzłe to 
as ponura jama na Soho gdzie 
owila się „znudzone leżeniem na 
ch, kfecie ostrygi" į pół butelki bia 
| kgo wina, czy też wspaniały lo- 
y BI, gdzie bawią się światowcy, 
7 zawsze monotonny I nudny — 
Bwet groza „raldu” policyjne: 
ji nakrycia" członków, prze 
kła dodawać pobytowi tam pi- 
Interj! į uroku, Zresztą policja 
nigdy nie przychodzi 
Rumer programu zapowladaią- 
| niespodziankę policyjną, ni- 
nie bywa wykonywany. 


w resztą nuda, Tancerze zawo* 
Pó t, tancerki zawodowe. Tań- 
y, wschodnie, od których zioale 
'ejskda, tańce akrobatyczne, tysiąc 


u 
ieni 
4 5 
wali 


ski 


zo często gramofon! Piwo,— 
mpan į codziennie ci sami pra 
e (Goście. Przychodzą tu zawie 
é, bo coraz to ktoś zakrywa w 


ad ręką,z poza której wydoby: 
elie skrzypiący nieco dźwięk 
jaja”. Bawią się dobrze tylko 


CÓW akcictele 


em, osiernie s ch łokak, drący nie 


órę ze swych naiw 


„ty widziane, Zamiast jazzu — | 


ch bliźnich, 
Niejaka pant Meyrick, właści 
f a jednego z najtańszych i 
częściej przez policję 


zk, 


44! 
i, d 
ussié 
szy 
zął Specjalnym dekretem zabro- 

no we Włoszech otwierania 
rżnówych sklepów z artykułami 
rąk iwnościowemi, przyczem wi- 
„Eznie sprawa była tak pilna. 
vilęj dekret ten wszedł w życie 


, zamykanych klubów 

|lest uosobieniem pogody 1 staro- 
angielskiego humoru. Obok pani 
Meyrick i jej kolegów po fachu 
dobrze się też dzieje panom © 
wyglądzie biblijnych patrjar- 


„ECHU 


| 


ichów, którzy za skromną sumkę | 


Grożny list. 


Dwie ofiary rozwydrzonych bandytów. 


Powódź bandytyzmu dosięgła |ea zbrodnia, która wstrząsnęła |zginął straszliwą śmiercią — jak 


m. 3 


jednego funta dostarczają kom- |w Ameryce takich rozmiarów że [obecnie opinją publiczną w Sta- |się zrazu zdawało — samobób 
pletu legitymacyj do wszystkich ;władze bezpieczeństwa nie m»gą |nach Zjednoczonych i żywo jest |czą, Oto oblał się benzyną i 
| klubów „zamkniętych”, Są to fik |sobie wprost dać z nią rady, — [omawiana przez prasę tamtejszą. | spłonął żywcem 


cyjni „członkowie zarządu" tych 
„klubów“, 


Przykładem tego niesłychanego 
a . 4 _ . 2 
ljluż rozwydrzenia jest następują 'wiec nowojorski, Karol Urbas,— |dvwał. Maszynę wraz ze zwłoka 


Niedawno bogaty przemyzsło- 


Gdzie szumią lasy szpilkowe... 


UZDROWISKO NAD BRZEGAMI POPRADU. 


UROK ZEGIESTOWA. 


Dunajec i Poprad łączą się mię | bią być zmuszani do zbytniego roz ,dowaniu wspaniałego domu zdro; której można odpoczywać i od- 


dzy Starym a Nowym Sączem Od |szerzania grona znajomych kąpie-|jowego zaczyna przybierać kształ 
ty i manjery europejskie. Pokoje 


Starego Sącza w kierunku Muszy 
ny jedzie się więc już przeważnie 
doliną Popradu, 


południowo - zachodnim. W do- 
linie pierwszego leży uzdrowisko 
żegiestowskie jest ono oryginalnie 
ulokowane. Z małej stacyjki kole 
jowej na linji Nowy Sącz — Mu- 
szyna — Krynica podchodzi się 
łagodnie wznoszącą się dobrze u- 
trzymaną drogą od koryta Popra- 
du, mając po prawej ręce coraz 
więcej przepaścisty brzeg rzeki. 
Na lewo przylgnęły jak jaskółcze 
gniazda nieliczne wille, które 
wznosząc sig ponad 
świerków umożliwiają widok na 
zakręty Popradu i leżącą za nim 
tuż za wodą Czecho-Słowację. 


Po kilkuset krokach w górę, cią 
gle lesistą drogą, znajduje się 


przechodzień nagle w ciasnej i| 


niezbyt długiej dolince, którą 
sztucznie w ostatnich latach w 
ierunku Popradu rozszerzono. U 
wstępu do niej jakby na platfor- 
mie o skalistych ścianach, ocie- 
rając swe boki o nie, stoi nowy, 


| duży, z komfortem urządzony dom 


zdrojowy. Stąd jeszcze paręset 
kroków wyżej wąska rozpadlina 
górską tonącą w świerkach i pa- 
prociach a znajdujemy się u zdro 
wiodajnego źródła,  wytryskają- 
cego ze skały. Tu też właściwie 
i kres zdrojowiska żegiestowskie- 


| go. Malutkie więc ono i filigrano- 


we. Równocześnie przecież może 
przyjąć zaledwie 500 kuracjuszów. 
Byłoby w wielkim kłopocie, gdy- 
by ich razem przyjechało więcej. 
Stąd boi się nawet zbytniej re- 
klamy. Ta filigranowość ma jed- 
nak urok dla tych, którzy nie lu- 


W ltalji niema miejsca 


na nowe sklepy. 


wych sklepów. Dekret ten niej 
odnosi się również do filij, ist- 
niejących już zrzeszeń konsum- 
cyjnych.Jednocześnie zniesiono 


wszystkie wydane dotychczas 


przez poszczególne magistraty 


lowych. 
Do przeszłego roku Żegiestów w nim mają tę osobliwość i wy 


gdyż Dunajec | wyglądał jeszcze bardzo skromnie godę, że każdy z nich prawie ma 
swój górny bieg ma w kierunku i bezpretensjonalnie. Dziś po zbu | minjaturową własną werandę, na 
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Silesa, który salwował się ucie- |rewolucyjny rząd boliwijski od | 
czką do Stanów Zjednoczonych |będą się w naibliższych dniach. 


Nowe wybory rozpisane przez 


ža 50 lat nie będzie już 
twarzy ludzkich ze zmarszczkami. 


Żona pewnego lekarza w Szanę-|ca hinduski, zatrwożony ukaza. 
haju udała się — jak donosi pa- |n'em się pierwszych zmarszczek 
ryskie wydanie „New Jork He-|przez co jego oblicze traciło pœ 
rald* w podróż do Londynu ce*|no na królewskiej powadze, u- 
lem poddania się operacji chirur 
gicznej, mającej usunąć z jej twa 
jrzy zmarszczki, Podróż ta — œ 
krągło 20 tys. kilometrów w jed- 
ną stronę — by wyglądić o kil- 
|ka lat młodszą, nie jest wcale 
czemś nadzwyczajnem, Jeden 
z najbardziej znanych „mag ków' 


wrócono książęcej jego twarzy 
dawniejszy jej młodociany wy* 
śląd. 

Bardziej romantyczny jest wy* 
padek, jaki spotkał pewnego bo- 
gatego holenderskiego kupca, 
|który wzbogaciwszy się w In- 
odmładzania ludzkości, zapyta-|djach, postanowił po 11 latach 
ny przez angielskiego dziennika- |pobytu w kolonjach powrócić do 
rza, oświadczył, że za 50 lat nie |ojczyzny i poprosić o 
będzie już twarzy ludzkich rękę kobiety, 


i 


dał się do Londynu, gdzie przy- | 


dychać, jak kto woli i chce. 


mowy o wyzysku i drobiazgowych 
szykanach. 


Woda żegiestowska jest szczawą 
wapniowo-żelazistą, zawierającą 
dużo wolnego kwasn węglowego. 
| Źródło jest ujęte w granitową 
cembrzynę, skąd woda  rurocią- 
giem spływa do łazienek. W piciu 
woda ta smakuje jak sodowa i 


| przyjemną jest zwłaszcza w upały, | 
| yI i. 


gdyż stosunkowo jest bardzo zim- 
na, Łazienki posiadają wanny mie 
| dziane, a woda ogrzewana jest sy 
| stemem Schwarza, Do kąpieli boro 
winowych, jak zresztą wszędzie, 
| musi się używać wanien drewnia- 
nych. 
| Leczenie w Żegiestowie wskaza 
| ne jest w chorobach krwi, bledni- 
cy, zołzach, przewlekłych choro- 
|bach żołądka i jelit, wątroby i 
|śledziony, chorobach nerkowych, 
kobiecych i wadliwej przemiany 
| materji, wreszcie niedokrwistości. 
| wyczerpaniu nerwowem i rekon- 
walescencji. 

Powszechnie od wielu lat dużo 
| się mówi o skuteczności wód żegie- 
stowskich. Musi to być chyba 
prawda, gdyż nawet bardzo silna 
reklama nie wytrzyma lat, gdy re- 
klamuje się rzecz nie wiele wartą. 
Kompetentnymi jednak w tej 
sprawie mogą być lekarze albo 
chorzy! Ja tymczasem nie jestem 
[am jednym ani drugim, muszę 
się więc oprzeć na ich zdaniu. 

Mnie natomiast podobał się Że 
giestów z innych względów. 

Położony w wąwozie wchodzą- 
cym w dolinę Popradu, leży 486 
m. nad poziomem morza. Naokoło 
jak oko sięga, szumią lasy szpil- 
kowe, przez które ani do których 
nie dociera kurz i zepsute powie- 
trze czy to miejskie, czy wiejskie, 
Tutaj jest ono idealnie czyste, 
przesycone ozonem i żywicą. 


Poprad. Poprad krystaliczny, 
rzeźki i szarpiący się z uścisku 


Dobrą stroną Żegiestowa jest je 
|go obyczaj, że wszystkie prawie 
pensjonaty i duża, elegancka re- 
stauracja są pod bezpośrednim za- 
| rządem zdrojowiska. Niema więc 


Ale ponad wszystko jest tutaj | 


(wraz z autem, w którem się znaj 


|mi znaleziono na peryferiach od 
iegłych miasta, S, a iaat 
k rbas w ten niezwykły spo- 
sób odebrał sobie życie, Dopiero 


| +1 " 
zeznania żony „samobójcy pani 


Anny Urbas przedstawiły tę 
|sprawę w innem świetle, 
Oto na kilka tygodni przzd 


tym strasznym wypadkiem otrzy 
mali Urbasowie list żądający zło 
żenia 100 tys. dolarów w określa 
|nym terminie i oznaczonem milej- 
scu — w razie niespełnienia roz- 
kazu anonimowy autor listu gro 
ził małżonkom 
śmiercią, 

|Urbasowie zlekceważyli ten list 
|uważając go za niewczesny żart 
kogoś ze znajomych. A gdy ter- 
|min minął bandyci wyciągnę!: 
swe zbrodnicze ręce po pierwszą 
ofiarę... 

Oczywista, że policja nietylko 

|rozpoczęła teraz poszukiwania— 
lecz ponadto roztoczyła baczny 
|nadzór nad panią Urbas. Mimo 
|lo jednak nie uniknęła i ona 
| okrutej śmierci. 
Oto pewnego dnia zniknęła ona 
[bez śladu, a dopiero po kilku 
|dniach w porcie nowojorskim wy 
|łowiono zwłoki kobiety, która o 
kazała się nieszczęśliwą Anną 
(Urbas. 

Potworna ta zbrodnła wywoła 
la w całej Ameryce ogromne œ 
burzenie, Opinja publiczna do- 
maga się jednogłośnie rozpoczę: 
|cia przeciwko bandytom amery» 
kańskim kampanji jak najostrzej 
szej I najbezwzględniejszej. 


Takiego ślubu 
| jeszcze nie było! 


| Obywatele amerykańscy silą 
się na coraz niezwyklejsze por 
mysły, aby zdobyć rozgłos i „za 
dziwić świat”, Jednocześnie z lo 
tem na wytrzymałość rodzeńs= 
twa Hunter, utrzymujących . się 
w pe fantastyczną ilość 
godzin, w sławetnem Chicago od 
A 


bywa się konkurs 
„tańca maratońskiego*, 


Jedna z par, biorących udział 
|w tem warjactwie w drugim 
|dniu doszła do wniosku, że po- 
winni się pobrać, Wobec tego 
panna Rose Bina I pan William 
Johnson, tańcząc, wyszli z sali 
konkursu ! w towarzystwie sę" 
|dziów konkursowych przebyli 
przestrzeń do urzędu stanu cy* 
wilnego cały czas oczywiścię 
tańcząc, 
Tańcząc również podczas 
zawierania ślubu 

i nawet podpisy na akcie ślub- 
nym składali, an; na chwilę nie 


ze zmarszczkami |którąroddawna kochał, Obawia- 

a zewnętrzne odmładzan'e bę-|jąc się jednak wrażenia, jakie 
dzie dostępne wszystkim, boga- |mógł wywołać w uwielbianej je- 
tym į niezamożnym, tak mniej — ¿go zewnętrzny wygląd, udał się 
więcej, jak dzisiaj ondulacja wło pod opiekę londyńskiego „cudo: 
twórcy", poczem dopiero stawił 


|sów. Wśród innych ciekawych 
[szczegółów opowiedział następ: |się przed oblicze drogiej jego ser 


gór i lasów, Wzdłuż niego, pod- przerywając pląsów, W ten sam 
mywana jego nurtem szosa, jak a- sposób wrócili do sali konkursu. 
leja, Ktoby się nawet nie chciał Całą ceremonja trwała zaledwie 
|kąpać w Popradzie i orzeźwić cia pół godziny, Wśród widzów tego 
ło, błądząc nad nim, może wyrzu (dziwactwa natychmiast rozpoczę 
cić z myśli i ducha, co go męczy ły się zakłady, czy też przed u 
i dręczy. |kończeniem konkursu tańca pæ 


cenniki maksymalne na artyku- 

lv żywnościowe. Nasuwa się 

pytanie, czy te zarządzenia, 0- 

m,Bedyny wyjatek stanowia /graniczające konkurencję, nie 
elnice, które się rozbudowir |stana się powodem śrubowania 
l siłą rzeczy potrzebują no-|cen? 


grót z dniem ogłoszenia i obo- 
yła azuje przez 


zypi . przeciąg lat plęciu. 


xXx nie, że w roku ub. pewien wład |cu. F. ra rozwiedzie się, czy nie. 
t ELY ETZIĘ TAL IP. Li PTO RURTZA WK WOK" ZA Wn WŁ IE TA AINRZRYY" PYTAC” WITT" OZNP WEP BTW E "R PROWONEZOOON NO 
A.E DINGLB (60 średnictwem pierwszej kobiety, | myślał, przedzierając się przez |pośpieszyła naprzód, aby połą- okrzyku pasji rozpoznał gniew 
x A> która wywołał, wyjaśniając, że wonną, przesyconą rosą, bujną |czyć się z towarzyszkami, jak- |nv głos Miriam Jaubert, przy” 
w ODLUDZIU będzie szedł za niemi, aby bro= | dżunglę. — Jeżeli tego nie uczy by w obawie, że „wielki duch“ |stąpił do niej, patrząc ze zdu- 
ku d MIŁOŚĆ NA " nić je od pościgu. Cała kolum- |niła, będę musiał ja traktować | dosłyszał jej słowa. mieniem to na nią, to na dvgocą 
temu Ina oddaliła się tak szybko, że|narówni z jej niechlujną zało-| Jim spojrzał w górę. Pomar* |cego Zdatnego. 
1owi w przeciągu kilku minut stracił gą! jszczony stok górski prześwie- | — Ja ją złapać, Ona mieć nóż 
go Í ją z oczu. Musiał biec, aby ją| Pos'zwający się przed nim|cał w tem miejscu przez las i|na ciebie — zaraportował Zdate 
na | dogonić, ale potem już łatwo |szereg bfonzowych postaci za wyglądał rzeczywiście jak ja+|nv tonem triumfu. Teraz, gdy 
boti szedł jej śladem, kierując się |przestał rozmowy. Kobiety by- kieś groźne surowe oblicze. — | Jim stał między nim a okropną 
rob jświszczącym szeptem kobiet, ly znużone i niewyspane, a ich. Jim usiłował zorientować się po | kobietą, uczuł, się znacznie bez 
cki | które zupełnie, jak ich białe sio jożywienie z powodu odzyska” uwarstwieniu stoku w położe” |pieczniejszy. — Ja wyskoczyć 
obli stry nie mogły oprzeć się chęci | nia wolności wnet przygasło— |niu. jej na plecy, Ona upaść bardzo 
dta 6 pogwarki, gdy tylko minęło | Jim szedł na tyłach, śledząc ba| Pomyślał z obawą, że naj- |mocno. 
"na bezpośrednie _ niebezpieczeń- cznie drogę i utrwalając ją so- |prawdopodobniej jego awangar| Gurney szybko rozejrzał się 
stedi stwo. bie w pamięci. Zdawał sobie|da zmyliła drogę. Nagle zatrzy- |po ziemi, szukajac noża. o któr 
Przez piętnaście minut okrą- sprawę, że obeszli wielkim łu- | mał się na jakiś dziwny odgłos. |rvm wspominał krajowiec. ze” 
żano podstawę skały, aż wresz kiem podstawę góry, lecz zwar|W pierwszej chwili nie mógł juważył bowiem, że Miriam wy 
Le |cie droga zagłębiła się w gasz” | ta jednak gęstwina puszczy nie |zorientować się co do jego cha- |słała swe oczy za zwiady po- 
4 |czu, pozostawiając zą sobą ja” |dawała widoku na wyżyny i nie  rakteru, ani stwierdzić dokład- | między krzaki. Stała przed nim, 
Re jłową skałę i piasek. Żaden od- pozwalała sprawdzić ich poło- |nie, skąd dochodził. Obrócił się |dvgocąc z furii, ale nawet teraz 
al |głos nie niepokoił ich od tyłów. żenia. „|błyskawicznie czujny jak za-|potrafiła posługiwać się sztuką 
n. 24 KOWANe Cała zbójecka osada spała, po-| Kobiety wydawały się też wsze, niedostępny dla lęku. nie | udawania, która była jej wro 
Aa grążona w pijackiem odrętwie' mniej pewne kierunku, niż w zaniedbując żadnej ostrożności |dzona. Rzucając mściwe spał 
„m niu. lehwili oswobodzenia. Dziew*|w tvch nieznanych stronach. rzenie w stronę Zdatnego i bły* 
mieni Jim zastanawiał się co robiła czvna, którą nazwał Marią —| W ślad za dziwnym odeło-|szczącemi oczyma szukając got 
stępu Miriam. Nie miał złudzeń co do każdą z kobiet krajowych mo |sem rozległ się krzyk kobiecy, |liwie zgubionej broni, ani na 
. pre! jej posłuszeństwa, radby był żna było nazywać Maria, gdv |którv łatwo mógłby bvć poczv*|chwilę nie traciła z oczu Gur- 
9 jednak wiedzieć, gdzie się obra się nie znało właściwego jej -| tany za zwierzęcy, tak był po” |neva i ani na sekundę nie prze 
w cała w tej chwili, Początkowo mienia — zatrzymała się w pe-|dobny do warczenia psa. stała świadomie oddziaływać 
n przypuszczał, że może pobudzi-|wnej chwili i czekała na niego.| | niemal u jego stóp spadły zina jego zmysły. A gdy schylił 
zie © ła swych ludzi i postała ich w | Mvślał już, że zbłądziła. Ale o-| góry dwa ciała, zwarte w je-|się i podjął z pod krzaków mor 
y. śtnego zabrałoby zbyt wiele| Kobiety, z których wiele je” |pościę za nim. odrzucił jednak na przyłożyła tylko palec do|den żywy ruchomy kłąb. Od-|derczy malajski krys o falistem 
owo-*U. było zresztą zbyteczne, |szcze było dziećmi. namyślały |te myśl natvch'niast. Nie było |warg na znak milczenia i ostrze skoczył. aby się lepiej przypa” |ostrzu, wydała stłumiony, niby 
bedd kobiety z pewnością zna: |się przez chwilkę, zaskoczone prawdopodobne, by „tego ror gła go, z wyrazem przesadnej trzeć. Zawzięta walka zakońr|bolesny jęk i upadła na ziemię 
USS do swej rodzinnej wio” |faktem. że im pozwolono udać |dzaju banda zapuściła się w jostrożności. „-, |czyła się okrzykiem i zerwa=|u jego stóp, Wielkie jej oczy ja* 
"Szykował więc zromadkę |się do domu i obawiając się tro- {dżunglę w takiem milczeniu. | — Wielki duch Tarani mie-|niem się na nogi jednej z posta-|sne były | słodkie, a szkarłatne 
czy AS i wydał rozkaz wy-|chę ciemności i tych. co pozor|jak trzeźwi Indjanie. szka na tym szczycie — i pal-|ti. podczas gdy druga uciekła|wargi uśmiechały się żałośnie 
ienidszu, stawiały za sobą. Jim jednak| — Spodziewam się, że usłu-|cem wskazała na drzewa, ras-|wstecz w dziwacznym napa-|w łagodnem świetle nadchodza 


nów + Naprzód. dzieci, do domu! 


porozumiał się z niemi za DO- 


cha moiej radv i zwieje — roz* nace ponad ich głowami. Potem 


dzie orzerażenia.Gurney w tym 


cego poranka. 


Sr 4 


Warjat na słońcu. 
Wesołe połowanie. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Arcykomiczna scena 
miejsce przed kilku dniami w 
jednym z domów przy ul. Het- 
mieszkuje pewna 

nagle pomieszania zmysłów. 
Przez jakiś czas rodzina trzy- 
mała chorego w domu, sądząc, 
że może da się go wyleczyć w 
krótkim czasie; gdy jednak cho 
ry począł w szale rzucać się na 
przechodzących lokatorów 
stał się postrachem wszystkich 
mieszkańców domów. musiano 
oddać go do zakładu psychja- 
trycznego. o czem lokatorzy 
pie wiedzieli. 

Pewnego popołudnia lokato- 
rzy zauważyli jakiegoś nagusa 
spacerującego sobie po dachu 
domu. Powstało odrazu mnie- 
manie że nazusem tym nie mo- 
że być nikt inny, jak tylko wy- 
mieniony umysłowo chory 
Wszczął się alarm. a zwłaszcza 
kobiety poczęły zawodzić że 
człowiek ten spadnie z dachu i 
zabije się, że trzeba go ratować 
bo choć to warjat. ale 

przecież człowiek. 

Zebrała się grupa ludzi. któ- 
trży zę drżeniem śledzi każdy 
ruch mniemanego wariata, ra- 
dząc przytem nad sposobem ra 
tunku. Poczęto nawoływać na. 
kusa. aby w tej chwili zeszedł 
z dachu bo dom się zawali. gro- 
mié krzyczeć i t. p. lecz na- 
kus pozostał głuchy na te na- 
woływania. Lecz widocznie coś 
zauważył. bo przestał spacero* 
wać, układając się gdzieś na da 
chu i staląc się niewidzialnym 
dla obserwujących go z dołu. 

Na nalegania litościwych ko 
biet. znalazło się kilku odważ- 
nieiszych. którzy zabrawszy ze 
sobą sznury, celem związania 
warjata, postanowili udać się 
przez strych I dymnik na dach 

Ostrożnie, pomaleńku wydo 
byli się przez otwór strychowy 
i czolsając się po dachu poczę- 
H szukać nagusa, którego wre- 
szcie doirzell 

grzewajacego sle na słońc. 
aden z nich jednak nie miał od 
wagi pierwszy. podejść do wa- 
riata. Naradzano się właśnie po 
cichu. czy nie lepiej byłoby zro 
‘é zę sznurów lasso į zarzucić 
warłatowi na szyje, gdy minie- 
many warjat  posłyszawszy 
szmery poza sobą, odwrócił w 
tę stronę glowe. 

astąpiła ogromna konster- 
nacja tropiący bowiem ku wiel 

u swemu zdziwieniu. roz: 
poznali w naguste młodego cze- 
ladnika piekarskieco z teroż d3 
mu który wyjaśni. że wszedł 
EEORZEEZ O CPYTY ZZ EO 7 yy 


Nieudany figiel 
aresztanta, 


Plan ucieczki spalił na 
panewce. 


We Lwowie aresztowano or 
śzusta Dawida Szanicsa. który 
w czasie przesłuchania skarżył 
sle na bóle żołądka I „przyznał 
mię" że w celach sainubójczych 


połknął j 
w cell łyżkę, 

Wobec tego przewieziono a- 
resztowanecgo do szpitala, gdzie 
po prześwietleniu okazało się 
fednak. że w żołądku niema ża- 
dnei łyżki, Figlarz przypusz* 
czał. że po przewiezieniu go do 
szpitala uda mu się stamtąd lat 
wiej uciec. 


JAN MOURA. 


Pra leg ciet, 


:0:—— 

Ludzie zabłąkani w tej miej 
ścowości nadziwić się nie mogli 
ma widok wspaniałego pałacu 
mowoczesnej budowy, robiącego 
wiejącą odeń pustką wrażenie 
samku książątka czy księżniczki 
uśnionej 

kilku jeszcze laty otacza 
jacy go las był pięknie urządzo- 
Bym parkiem, gdzie ogrodnicy 
rysowali, na tle starannie strzyżo- 
mych trawników artystyczne wzo- 
kwitnące, podczas gdy teraz 
[Sro zagłuszał drzewa, pokrzy: 
wa zalegała aleje usłane zgniłemi 
fśćmi a niekoszona murawa, 
dobną była do łąki zarosłej 
| Ria zielskiem dzikiemi stokrot 
kami i wesołem kaczeńcem. Sztu- 
emy park jednem słowem odzy 
pz wolność, Wrócił do stanu 
ierwotnego lasu z jego gęstwiną 
f polanami. 
Daremnie imponujący pałac u- 


ńłował  onieśmielić zo 


miała |li słonecznej. 


na dach, aby na nim użyć kąpie 


Speszony tym 


za jakiego go wzięto. 


KRATECZKI. 


to mimo tego — był alkohol. 


fuje zadowolenie, daje dobry 
niezamącony niczem 
policjantem) humor. daje silne | 
długo pamiętne (kacenjammer) 
wzruszenia, 


JAK TO RYŁO NA BRZE. 
ZIŃSKIEJ. 


Ulicą Brzezińską 


podążała 


uśmiechnięty | zawędzi z sobą 
samym przyjemnie? To był al- 
kohol. Czyś słyszał radosne 0- 
|krzyki zadowolonych biesiadni- 
ków? To był alkohol. Czyś za- 
ch wycał się śpiewem, może nie 
co zachrypłyin, ale brzmiącym 
nutą pełnego zadowolenia? Je- 
żeliś się nawet nie zachwyca”, 


Faktem jest. iż alkohol pote 


(czasem 


— 


„PC HI 0” 


Tragiczna Śmierć szeregowca. 
Wypadek motocyklowy. 


| na latarkę uliczną 
pi 


zadowolenia,  zawodziła 


ra i wielka prawda. Czyś wi- |dyjne. albowiem — to był alko- 
dział kiedy, czytelniku. obywa- | hol. 
|tela który idzie ulicą błogo Diwą tą była Marysia Hu- 


czek, która już z racji swego na 
zwiska miała prawo wydzierać 
się, choćby na ulicy, choćby póź 


na nocą. 


Kobiety są jednak nienasyco 
ue, dlatego Marysi mało było je 
szcze stanu zadowolenia w ja- 
kiem się znajdowała. albowiem 
— zaczepiła jeszcze dwóch wra 
późną nocą również 
zawlianych panów: Rudolfa Wiy 


cających 


klera | Wojtusia Napieralskiego 
proponując: zabawę, 


Nie wiemy do dzisiaj czy za 
czepieni byli zbyt goll, czy zbyt 
przyzwolej. aby zgodzić się na 


propozycję wiemy natomiast 
że kazali Marysi iść do djabła 


Wówczas zawiedziona sro- 
uczyniła — hu- 
diwa, nietyle filmowa. ile ulicz- |czek. Wywiodła długą litanje 


|dze dziewoja 


na. Była w stadium zupełnego krównych obu nieznajomych. 


HUCZNA ZABAWA KOLARZY. 


Zasadzika na szosie. 


Z Warszawy donoszą: 

W piękny, słoneczny dzień 
niedzielny kilku kolarz""amato" 
rów: 
sław Zych. Franciszek Małecki 
i Feliks Małyszewski — wybra 
ło się na wycieczke do Płocka 

na rowerach. 

Podróż trwała cały dzień, — 
Pod wieczór kolarze zatrzymali 
się wśród zabudowań folwarku 
Parzenie koło  Porudzieńca. 
gdzie odbywała się huczna za- 
bawa. z 

Dźwięki muzyki strażackiej 
zwabiły kolarzy na salę tańca. 
Przvieto ich entuzjastycznie, — 
Mieiscowe piękności całkowi- 
cie zdobyte zostały przez dzłar 
skich sportowców, Wkrótce sta 
li się oni panami zabawy. 

Wzbudziło to niezadowolenie 
wśród dotychczasowych wodzi 
rejów zabawy. Jeden z nich 
Marlan Bartoszewski zaczął 
czynić wymówki kierownikowi 
wycieczki Kozaneckiemu, 

— Wsljadajcie na rowery I 
Jedźcie dalej. Nam w droge nie 
wchodźcie — bo możecie mieć 

smutny powrót 
do Warszawy. 

Pod wpływem podburzań 
Bartoszewskiego nastrój mło” 
dzieży parzeńskiej wobec cy- 
klistów stawał się coraz bar- 
dziej nieprzyjazny. 

To też skoro świt rozbawieni 
kolarze wsiedli na rowery i z 
wesołą piosertką na ustach wv- 
ruszyli w drogę powrotna do 


zdobnemi w pretensjonalne wazy 
i schody z marmuru! Park, ręką 
ludzką nieokiełznany, zasypywał 
go liśćmi, sadził ziarna zielsk i 
chwastów w kosztowne wazy i po- 
syłał swaje najbardziej włochate 
rośliny pnące na taras, upstrzony 
mierzwą ptasią. 


Lokaje o krótkich pluderkach 
i błękitnych kurtkach ze złotemi 
guzikami, którzy ongiś zamykali 
co wieczora weneckie okna, zsu- 
wająe szczelnie atłasowe firanki, 
za głowę by się chwycili na widok 
firanek tych, pociętych przez 
szczury i rolet płóciennych przez 
wichry poszarpanych. 


Zbłąkani automobiliści, natra- 
fiwszy na właściwą drogę w pierw 
szej napotkanej wiosce zasięgali 
języka o dziwnej opuszczonej sie 
dzibie magnackiej, otrzymując 
skąpe, niejasne i nieprawdopodoh 
ne nieraz objaśnienia. Istotna na 
tomiast historja tego zaniedbane- 
go osiedła tak się mniej więcej 
przedstawia. 

Pewien „miljoner“ 
powojennym przez 


bogaczem 


Warszawy. 
Zdołalj jednak wjechać zale- 
dwie kilkadziesiąt kroków, gdy 


Ignacy. Kożanecki, Stani-|z grupy drzew za folwarkiem 


huknął Ta 
strzał rewolwerowy. 

Kozanecki, który. jechał na 
czele wycieczki, zwalił się z ru 
werir 
| Koledzy rzucili się na ratunek 
rannego. 

Przez ten czas zbrodniarz z 
zasadzki zdołał zbiec. 

Ranneqo odwieziono natych- 
miast samochodem do Płocka, 
gdzie nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł. 

Podejrzenia. władz śledczych 


Poznań, 5 lipca. Na ulicy Płoć 
kiej w Poznaniu motocyki woj 
wypadkiem |skowy z przyczepką, kierowa- 
młody piekarz, ubrał się szyb-|ny przez mechanika Kaczmar* 
mańskiej. Otóż w domu tym za |ko i razem z przybyłymi zszedł ika, z niewi 
rodzina, w |z dachu, aby uspokoić litościwe | wiechał 
której jeden z członków dostał |kobicty, że nie jest wariatem, 


adomej przyczyny 


yczem jadący w przyczep” 


bo" 
wiem jakieś li-ryki quasi melo- 


rji przeciwlotniczej doznał pęk 


W drodze do szpitala zmarł. 


Kierowcą Kaczmarek zbiegł, 
pozostawiając rozbitą maszynę 


na ulicy. 


WESOŁY ŚPIEW PANIENKI. 


Ciężka praca patrolu policyjnego. 


Alkohol gubi narody, ale do- 
brze robi jednostkom — to sta* 


swój. nieprzyjemny sposób. 


Obaj mężczyźni nie wytrzy- 


mali i — pomnąc, że kobiet 
kwiatem bić nie należy, wzięli 
za laski. 

Teraz dopiero uczynił się 
harmider. Marysia krzyczała 


najgłośniej, bo z bólu i strachu 


obaj panowie z ofenzywy krzy* 


czeli mniej. gdyż kląć szczegó!- 
nie głośno nie można. 

Jak długo to trwało, nie wie 
my. trwało jednak dość długo 
bowiem jeden posterunkowy. 
nie mogąc sobie poradzić z całą 
paczką. wezwał przechodzący 
wdzieś ulicą patrol policyjny : 
dopiero z wielkim trudem od- 
prowadził trójkę do komisarja- 
tu 


Sędzia Pawłowski. nie wcho 


dząc w kwestję kto był więcej 

kto mniej a kto najmniej winien 

skazał wszystko troje po 20 zł 
Jerzy Krzecki. 


©! —— 


zwróciły się odrazu przeciw 
Bartoszewskiemu, który prze- 
cie na zabawie - 
odgrażał się 
Kozaneckiemu, „że będzie miał 
smutnv powrót do domu“. Choć 
oskarżony do winy się nie przy 
znał sąd okregowy potrafi 
zgromadzić taką masą dowo* 
dów, iż wydał wyrok skazują” 
cv go na 8 lat więzienia. 
Wczoraj proces znalazł się 
na wokandzie sądu apelacyjne- 
go. Oskarżał prokurator Świa- 
topełk<Zawadzki. Sąd pod prze 
wodnićtwem sędziego Jarosiń- 
skiego w całości zatwierdził 
wvrok sądu okrecowego. 


Linda Crpanizatyjnego Zwiazku Pracowników 


Elektrotechnicznych. 


Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Pod powyższą nazwą po 
wstał związek zawodowy pra- 
cowników z dziedziny elektro" 
technicznej z siedzibą w Pozna 
niu, którego terenem działalno 
ści jest cały obszar Rzeczypo” 
spolitej Polskiej. 

adaniem związku jest orga- 
nizowanie następujących dzia* 
łów zawodowych. czyli złącze- 
nie wszystkich pracowników 
pracujących w nastepujących 
działach fachu zawodowego: 

1) Fabryk i wytwórni akı 


sobie wielkim kosztem, sprowadza 
jąc architektów, malarzy i szlifie- 
rzy marmurów z bardzo daleka. 

Nie szczędzono czasu ani pie- 
niędzy, by zaopatrzyć tę pańską 
rezydencję letnią we inos wy- 
kwint współczesny. Wszak właści 
cie] jej był dość bogaty, by nie 
odmówić sobie niczego! 

Po ukończeniu robót  „nuwo- 
rysz* osiadł w swym pałacu. 

Jakież było zdumienie okolicz- 
1ych wieśniaków, kiedy po trzech 
miesiącach pobytu, opuścił go 
pewnego dnia wraz z całym swym 
personelem słażbowym! 

Daremnie łamiąc sobie głowę 
nad przyczyną,  prostaczkowie 
przyszli do przekonania, że wspa 
niała willa musi być chyba na- 
wiedzaną przez duchy. 

Niektórzy tylko wiedzieli, że 
sprawa miała się inaczej, 

Ów bogacz powojenny miano- 
wicie, człowiek gwałtowny i despo 
tyczny, powstawszy nagle z nicze 
go i wyrósłszy na potentata do- 
larowego, wyobrażając sobie że 
żadna moc nie jest w stanie prze 


miejscową | ciwstawić się jego miljonom, z 
swemi ludność brzezwany, pobudował jetem głębokiem przekonaniem za- 


mulatorów. 2) bateryj elektry* 
cznvch. 3) kabli i przewodów 
elektrycznych. 4) silników elek 
trycznych, 5) transformatorów 
elektrycznych, 6) żarówek elek 
trycznych, 7) mas izolacyjnych 
elektrvcznych. 8) lamp elektry 
cznych, 9) rur izolacyjnych, 10) 
szkłą do elektrotechniki jak Ne- 
ona it. p, 11) maszyn do spa- 
wania elektrycznego. 12) wszel 


ce szeregowiec 7 baonu artyle- 


nięcia czaszki, zgniecenia nosa 
i złamania dolnej szczęki. — 


komentując każdą -osobę na 


Z Wilna donoszą: 

Dnia 23 stycznia ub. r. u go- 
spodarza wsi JelniaL gm. i po- 
wiatu brasławskieigo Benedyk- 
ta Romańczyka odbywała się li 
bacja kilku włościan z okolicy. 

W pewnym momencie do za 
grody przyjechało w drodze do 
domu jeszcze kilka osób z są- 
siedniej wsi Kality, a ponieważ 
wszyscy się znali. przeto zaba: 
wa stała się jeszcze weselszą, 
tem bardziej, że poszły nowe 

kolejki mocniejszej. 

Śród biesiadników był też 
niejaki Konstanty Akuta. który 
od dłuższego czasu pałał zem- 
stą do przybyłego z drugą par- 
tią gości Władysława Pietrasz- 
kiewicza. który powołany jako 
świadek do sądu. edzię toczyła 
się sprawa karna Akuły o kra- 
dzież. złożył obciążające oskar 
Żomego zeznania. 

Niecheci swej ku Pietrasz- 
Kkiewiczowi Akuła wcale nie 
tait a nawet półałosem powie: 
dział swemu sąsiadowi że nie 
może patrzeć na Pietraszkiewi- 
cza darząc go mianem ospowa: 
tego psa: 

Posłyszawszy tę rozmowę 
obecny tu Jan Pancielejko uprze 
dził o grożącem niebezpieczeń - 
stwie Pietraszkiewicza. wobec 
czego ten chciał uniknąć awan- 
tury I wycofać się. 

Po libacji Pietraszkiewicz 


` Zbliża stę sezon grzybobra: 
nia. Nie od rzeczy więc będzie 
dać na tem miejscy parę wska- 
zówek, dla uchronienia ludności 
od tak często zdarzających się 
wypadków 

zatrucia grzybami, 

Naogół biorąc, grzyby są cięż 
kostrawne i nie powinne być da 
wane osobom, posiadającym cho 
ry, osłabiony żołądek lub rekon 
walescentom, Grzyby jadalne, je 
żeli są dobrze pokrajane i przy: 
prawione tłuszczem, stanowią b 
ni środek pożywienia przy doda: 
niu dg nich mięsa, ziemniaków i 
t p. Grzyby powinny być spoży* 
wane świeże, Dłuższe przetrzy* 
mywanie ich powoduje szybki 
rozkład t tworzenie się substan- 
cyj trujących, nawet 


w grzybach jadalnych, 


Z tego powodu często zdarzały 
sę zagadkowe wypadki zatrucia 
* ludzie dziwili się temu. gdyż 
spożywali grzyby jadalne. Z te- 
ġo samego również powodu nie 


które grzyby jadalne zostały ldać 
xx 


nego jak elektrownie gminne, 
komunalne, związkowe I pry- 
watne, 14) wszelkie radjostacje 
nadawcze (telefony i telegraf), 
15) wszelkie zakłady elektroin- 
stalacyjne, 16) wszelkie zakła* 
dy komunikacyjne, jak tramwa 
je, Przeładownie, ładownie itp. 

Na czele związku stanęli: pp. 
Marian Tomaszewski z Pozna- 
nia, ul. Strusia 6. prezes Stefan 
Fieske z Poznania, ul. Małec- 
kiego 4, sekretarz Józef Matz 
z Poznania ul. Strumykowa 6, 
skarbnik. 


Sekretarjat związku mieści 


kie fabrvki i wytwórnie apara* |się obecnie w Poznaniu przy 
tów elcktrycznych, 13) Wszel-|ul. Półwiejskiej 20. Wszystkie 


kie wytwórnie prądu elektrycz sprawy 


dotyczące naszego 


mieszkał w swej jak z ziemi wy-|tem, trelami, gwizdem i grucha- 
niem. 


rosłej luksusowej siedzibie, 

Po szczegółowem obejrzeniu 
kosztownych marmurów, ciężkich 
materyj jedwabnych i drogocen- 
nych, hebanów pełen próżności i 
dumy na myśl o ich wartości udał 
się na spoczynek do swej sypial- 
ni mahoniowej, gdzie czekało go 
misternie rzeźbione i na jego mia 
rę zrobione łóżko wraz z miękkim 
materacem i puchową pierzyną. 

Zamierzając spać długo przy- 
kazał swemu lokajowi surowo, by 
nie śmiał wejść przed uderzeniem 
godziny dziewiątej do jego poko- 
ju i pilnował bezwzględnej ciszy 
w całym domu. 

Cóż kiedy ptactwo, mające — 
jak wszystkim wiadomo — od. 
wieczny zwyczaj witać chóralnie 
nadchodzący dzień, stokroć zna- 
mienitszego dla nich pana od 
wszystkich królów  dolarowych, 
ani myślało odstąpić od swej za 
sady dlatego, że jakaś gruba ry- 
ba finansowa chciała spać — na 
wsi! — do godziny dziewiątej, 

Około piątej więc tysiące dziób 
ków rozwarło się, tysiące gurdzioł 
ków ptasich rozbrzmiało świergo- 


A byłoż ich był ch t 
botyeki yio, tych ptaszą 

Każde drzewo gnieźtźło ich z 
tuzin chyba, ew zaś w parku 
i lesie. jak ziarnek zboża w kor 
cu! 

— Kto śmie budzić mnie tak 
wcześnie? — zagrzmiał bogaty 
mieszczuch tonem Ludwika XIV, 
zrywając się z łóżka. Na co cały 
las, jak okiem sięgnąć odpowie. 
dział świergotem ptactwa . 

Pan luksusweogo pałacu legł w 
łóżku odwrócił się do ściany wtu» 
lając głowę w poduszki i usiłował 
zasnąć. Daremnie jednak. Głosy 
prasie nie milknąc echem odbi- 
jały się o ściany jego sypialni. 
Zastrzelić mi to ptactwo! 
— rozkazał zawezwawszy stróża. 

— Zastrzelić!? — zdumiał się 
wieśniak, wznosząc oczy ku nie- 
bu —A toć to samo co zliczyć 
gwiazdy na niebie! Inne zresztą 
przyleci, jeśli tych  ptasząt nie 
stanie. Któż może zabronić drzm 
wom przyciągać skrzydlate rzesze 
do siebie i Panu Bogu wstawiać | 
gwizdek do ich gardziołków? 


— 


rnamay o .< 


Próbowanie grzybów przy pomocył 


nie daje pewnych wyników. 


spania przy dźwiękach leśn 
peli. Ale napróżno: ptaki, j 
by uwziąwszy się nań śpi 
coraz głośniej, k'edy zas n 


kiem 

żabi, dyskretny głos świerszd d 
złowieszczy k sowy bndz. 
gacza, który, 
mógł spać przy zamkniętem 


koju, raz po raz bowiem ki 
zjakiejś zagrody wieśniaczej 
tał ochrypłym pianiem nie 
dzieć jakie słońce. 


czerpany 
nem sercem i rozstrojonemi ? 
wami opuścił swoje luksusowe 
minium. | 


mją dzióbków śpiewających. 


Nr m 


Butelką między E 


Korytarz miejscem tortur. | 


zamierzając odjechać do! 
wstał skierował się ku W 
lecz w tej chwili Akuła © 


za krzesło i wyrżnął ml Dziś 
głowę swego wroga. W $ nie kun 
awanturnikowi pośpies chodow 
chaf? Romańczyk, obra Przez c 
Pietraszkiewicza butelk 
Napastowany rzucił $ Pależy 
ucieczki lecz wślad za n Sal wi 
biegli obaj jego prześladł = 
dopadli go w sieni, gdzie 1 Reż zo 
szym ciągu okładali bezbi SYŚ m 
go jeden polanem, drugi tylko 


telką, 
Po zlikwidowaniu bó | 
placu pozostał nieprzyłń 


Pietraszkiewicz któregof Qim 
wieziono do lekarza w B 


wiczach. Wars 
Okazało się iż pobity mil lezrafic 
innemi otrzymał cios w OŃ Drzviaz 
oczu, wobec cz .qo lowych 
utracił wzrok skich s$ 

w prawem oku. 10 zaw 
Obu zapamiętałych awi skoczk« 


ników Konstantego Akułe 

chała Romańczvka posta ( 
w stan oskarżenia wobe 

go znaleźli się oni przed 
okręgowym. 


Podsądni do winy niel We w 
znali się. twierdząc. iż PIB teresują 
kiewicza nie bili. a oko mił Z druż: 
już dawno uszkodzone. | czyć 

Sąd skazał każdego £ zespół 
na osadzenie w cleżkim v gi fi 
niu przez lat cztery. 1 Odpowi, 

to ; uło: 

d Żyna ch 

| połowie 

stamtąd 

w niektórych okolicach Nain 
fikowane jako trujące, 

Należy unikać spoż 
grzybów Emula 

w stanie surowym. lfa: fo 
Podczas gotowania powinn blaa te 
odlać pierwszą polewkę, a wnęte 6 
gotowaniu starannie odcedź „ wad 
łą polewkę. Wskazane . perm 
dka LA ipaa z grzybów skonałić 

i polewki, f celó 

Zasadniczych cech, po TM 
rych możnaby odróżnić g., z 
trujące od jadalnym ni me 
bowanie grzybów pr życi n 
srebrnej tyżki lub cebuli nig portow 


mość cech grzybów we A 
jest tu decydująca, Wsze nii kk 
ne oznakt, fak białe mleczk 20 y 
on nie świadczą mnņć NE 
Zbierać się powinno piks, 
młode, unikając nadjed ca at 
przez ślimaki | owady oraz. jąc p 
starych, Grzyby zebrane, A y 
których ma się wątpliwoś je: se Ą 
są one jadalne powinno się watów 
Ą tym tle 
emulacj; 

6 swego 

związku względnie naszegi *"*"ka i 
chu oraz sprawy uczni, kti" czasan 
ukończyli naukę już przes ik 
lata temu, a świadectwa 4 odzie 


czenia nie posiadają winn 
zwrócić po Informacje po 
resem sekretariatu. 


W pi 
gowa di 
na dwu 
nonji | 

u apoti 
wemi d 


Jes 
drów ka 
uinienii 
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„Nuworysz* zrozumiaw 
nie wszystko jednak na 

korzy się przed złotym cie 
zrezygnowany usiłował przez 
gie trzy miesiące .nawykną 


eczorem, zasypiając z d 
tar skrzydełkiem, 


ory na ierc% 
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O północy nawet nie nial 


Wobec czego „nuworysz” 
z osim 


Miljony zostały pokonane 


tłam. J. 
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JC R SPORT FO] 


Dziś ostatni kuponi 


W Środę ogłocimy nazwiska szczęśliwców. 


do 8 
| wyj 
a chi 
mik _ Dziś kończymy zamieszcza- 
W g nie kuponów na konkurs samo- 
esz Chodowy „Echa“, Zebrane 
brzg Przez czytelników kupony 
Ikan w iłości 10 sztuk 
ci} $ ależy najpóźniej jutro do godz. 
a nii 5z€1 wiecz przesłać do redakcji 
lad Echa“ przy ul. Zawadzkiej I 
jęg Kunony nie koniecznie muszą 
„zbri YĆ numerowane. wystarczy 
„| zdj tylko 10 sztuk wyciętych z 


bófł 
rzy 


Warszawianka otrzymała te- 

y nif legraficzną ofertę, dotyczącą 
y przyjazdu do Polski erupv czo 
lowych lekoatletów amerykań* 
skich składajacvch sie z około 

10 zawodników (4 biegaczy, 3 

awi skoczków i 3 miotaczy) Wy- 
cute! Ahi i 
staw 
bed 
d 8 Starcie białej 
niej 
PIĄ teresujące zawody piłki nożnej 
> mi Z drużynami europejskiemu wal 
5 czyć będzie reprezentacyjny 
to zespół Chin, złożony z najle » 
1 wł szych footbalistów tamtejszych 
powiednie umowy już zawar- 

to; ułożono plan zawodów Dru 
a chińska ma wylądować w 
owie sierpnia w Marsylii, — 
stamtąd adi się do Wiednia, 


I Echa“ kuponów, | 
inych lub zapasowych, aby sta- | 
'nąć | 
| do konkursu. | 
| We wtorek złożone kupony | 
(zostaną rozlosowane. Nazwiska 
[szczęśliwców ogłosimy w nu*/ 
|merze środowym. | 

Skorzystajcie więc z ostat 
niego dnia konkursu. 


— :0.--— 


Czołowi lekkoatleci 
o amerykańscy w Polsce. 


stęp Amerykanów w Polsce na| 


stapiłby we wrześniu. | 

Pertraktacie co do układu 
drużyny amerykańskiej. ilości 
zawodników i warunków przy- 
jazdu zostały pawiazano. 


Chińscy footbaliści w Europie. 


i żółtej rasy, 


We wrześniu rozpoczną się inlBerlina, Budapesztu 1 Zurichu. 


Wkońcu października na- 
stąpi wyjazd do Anglii, w której 
Chińczycy staną do zawodów 
z najwybitniejszemi amatorskie- 
mi klubami angielskiem! oraz 
z reprezentacyjnemi drużyna: 
Szkocji, Walji I Irlandji, Po ukoń 
czeniu podróży po Europie uda 
się drużyna chińska do Nowego 
Jorku. 


Złote karty bohaterstwa. 


zak Narmłodsi m'strzowie narszłachetniej- 


ożył 


> Emulacja sportowa różne przy: 
tad bierą formy zawsze jednak wyra 
di sta z tego ducha walki, z tych we 
a u irzuych pobudek, które młode 
lu zdrowemu na ciele i duchu 
człowiekowi każą być silnym, do- 
ê onalić eię, dążyć do szlachetnych 
celów, ; 


1 
ów! 


gi Â czyż może być cel szlachetniej 
„ma, |57) nad spieszenie z pomocą giną 
lg bliźnim, którym grozi śmierć. 
j>Portowiec, gentlemen nie może 
Przejść obojętnie i nie zareago- 
wac na widok walki o zagrożone 


aż 


1 r 

adalf “yole, 

elki Przeciwnie — szuka nawet oka- 
zka 1! by jego młode siły i jego bly- 


skawiczną decyzja mogły się ko- 
mu* przydać. Czyż może być pięk 
dza niejszy wysiłek nad ten, jaki rzu 
F po na szalę losów człowiek ratu- 
4cy uinącego bliźniego. Ponieważ 
ś jj a$ są ludzie, którzy współzawodni 
ię a ai UAS aA sobą o rekordową ilość 
aiowanych osób, ponieważ na 
tym tle wytwarza się szlachetna 
emulacja — można śmiało mówić 
T o rwego rodzaju sporcie. w który m 
zegi stawką jesi zawsze życie bliźniego: 
i kti" czasami | swoje własne. 
zes Wiek młody, lata dziecinne i 
ją 4 Płodzieńcze mają tu swoje wla- 
rinni s, 
pod 


czę 


ra 
iczń 


P. 
ews 


y pierwszej połowie lipca li- 
gowa drużyna „W arty* udaje się 
na dwutygodniowy objazd do E- 
noni | Łotwy, gdzie rozegra kil- 

a spotkań a mlejscowemi czołó: 
wemi drużynami, 


Jen to plerwada dłuższa wę; 
drówka wZielonych* od c wili 
Minienia klubu, W ciqzu 16 dni 

Fozegraj ani 6 spotknu, w tem 
wi dwa w Kian, dwa w Tafiimie i 

P ledno w Wilnie, 

Wyjazd do Łotwy i Rygi, nastę 
uje ua zaproszenie „ihga Fapt 
all Club“. „Warciarde” ‘opuszcza 
l Poznań w piątex ll ipea i 
Przez X arszawę, udają się naj 
Pierw do Wilna, gdzie drużyna 
sabaw, dwa dm. F> zwiedzeniu 
Miksa oraz jego zabytkow histo 
FYCZNYK, „Warta“ rocygra W Lie 

zelę 13 lipca mecz propagano. 
WY Z mistrzem Wil. OZPN „©pni 
ol skiem“ Z Wilna drużyna wyjeż- 
rę wprost do Rygi. gdzie w ro- 
€ dnia 16 lipca spotyka się ze 
p Pomnianym powyżej „Riga 

oothaj] Club", Z tą samą druży 

Y #rają Zieloni 18 lipca mecz re 
Wanzowy, 


"esl 
rz, 


£ Rygi podążą „Warciarze* do 
Kojicy Kstonji Tallina. Również 
Ia rozegrra „Warta“ dwa spotka 
R, w tem jedna — rewanżowe. 
|| lerwsze odbędzie się 21 lipca w 
me | Phniedziałek z czołowym klubem 
ch. Słońskim, a rewanż — w środę 
j. hia 23 lipca. Z Tallina jadą do 


M O. 


Szczęśliwej drogi mistrzu Polski. 


Wspaniała wycieczka „Warty”. 


„|dnle. Otóż trzeba tu nadmienić, 


szego Sportu. 


|sne piękne złote karty bohater- 
|stwa. Niektóre widziane jego sce 
|ny na całe życie pozostają w pa- 
| mięci. 
| Chociażby taki wypadek, kiedy 
w czasie walk ulicznych w Rosji 
do leżącego w bramie rannego żoł 
nierza pod ogniem karabinów ma 
szynowych przez sam środek uli- 
cy przebiegł mały 10-letni chło- 
| pak, by wciągnąć go do podwórza. 
Albo jak tak niedawny wypadek 
lotniczy, kiedy pod Warszawą 2-ch 
młodych chłopców  wyciągnęło 
2-ch lotników z płonącego rozbi- 
tego samolotu, który „po chwili 
wyleciał w powietrze skutkiem 
kanlozji benzvny. 
|. W tych młodych bohaterach | 
drzemią szlachetne porywy, które 
w odpowiednije chwili wystrzelają 
bohaterskim czynem. 
| Ostatnio właśnie Paryż miał ta- 
kich dwuch młodych gości hono- 
| rowych — dziesięcioletniego chłop 
ca i piętnastoletnią dziewczynkę p. 
Małgorzatę Descoubes, Obydwoje 
odznaczeni byli specjalnym me 
dalem za ratowanie ginących. Dla 
|p. Descoubes nie było to już 
pierwszyzna, Uratowała ona bo-| 
wiem już paru tonących. 
x 


i 
i 


Libawy, końcowego etapu turnie- 
| jù gdzie rozegrają jedno spotka» 
nie w płątek dnia 25 lipøa 4 miej 
scową „Ullmpją*. 

Czytelnik zapewne zwróci uwa: 
ge na (akt, $e wszystkie spotkania 
rozegra „Warta* w dnie powste 


że w krajach nadbałtyckich nie 
grywa elg w soboty 1 w niedsiele 
zupełnie a to dlatego, że ludność 
korzysia w całej peni 8 sezonit | 
letniego. W oba te dni wyjeżdża | 
się gromadnie nad wybrzeże o| 
raz na plażę, 

Jakkolwiek powyższy turniej w 
rozmiarach i w przerwie pomię | 
dzy gorączkowemi walkami ligo- 
wemi nie jest zbyt szczęśliwy — | 
jednak przypuszczać należy, że 
„Warta* jako mistrz Polski nie 
zawiedzie pokładanych w niej na-| 
dziei, Widoczna poprawa formy 
i tradycyjne dobre wyniki na| 
gruncie Obcym, każą przypusz- 
czać, że i tym razem propaganda | 
sportu polskiego a zwłaszcza na- 

ego piłkarstwa spoczywa w do-| 
brych rękach. | 

W wyprawie weźmie udział | 
ogółem 18 ludzi z tego 15 graczy 
i trzech członków zarządu, oraz 
sekcji piłki nożnej. Z poza zespo- 
ła ligowego w jego obecnym 
składzie wyjeżdża czterech jeszcze 
rezerwowych, a mianowicie: Śmi- 
glak, Scherfke II, Uliwiak i Ka- 
sprzak. | 
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SOWE ŻYCIE SPORTOWCÓW. 


DZENTELMEŃSKI IDEAŁ AMATORA. 


W okresie podróży letnich |cuz wybuchnął potokiem słów. | podróżnych. 
żniwo dla |niedostępnych w swej szybko- |często 


zaczyna się obfite 
międzynarodowych rzezimiesz 
ków kolejowych. 

Korespondent zagraniczny 
wy opisuje różnorodne manipu* 
lacje 

złodziejów kolejowych. 

Pomiędzy innemi podaje nastę 
pujący przykład: 

Pięknego dnia kwietniowego 


|jechałem koleją z St. Rafael do 


Nicei. Podróż odbywałem drao- 
cą klasą co we Francji należy 
do wątpliwych przyjemności. 
Przedziały mają z każdej stro- 
ny po cztery, nawiasem mó- 
wiąc — dość ciasne miejsca. 
Sam zajmowałem siedzenie ze 
strony korytarza. Naprzeciwko 
mnie, lecz ze strony okna. sle- 
działa para małżeńska z Cze- 
chosłowacji. on — wysoki, dy* 
stynzowany. już starszy męż: 
czyzna. ona bardzo urodziwa ! 
młoda kobieta, zatopiona w 
przemykającym, istotnie pięk- 
nym krajobrazie wybrzeża. 

Naprzeciwko pięknej Czesz 
ki zajął mieisce młody człowiek 
jak sądzić było można z po- 
wierzchowności Francuz 
który jednak zachowywał się 
z niezwykłym u Francuzów bra 
kiem manier. dochodzącym do 
erubjaństwa. W pewnej chwili, 
edy raziło go 

jaskrawe światło, 

bez ceremonji zaciągnął firan- 
kę przed oczyma młodej Czesz 
ki, na co ta ostatnia zareagow. 
natychmiastow. jej odsunięciem 
Francuz nie dał za wygraną — 
na nowo zasłonił okno. które 
dama znowu odsłoniła | wresz” 
cie na uprzejmą radę małżonka 
jej, wyrzeczoną w tonie prośby 
by nieznajomy przesiadł się na 
inne wolne miejsce w przedzia* 
le, skoro razi go światło Frar 


Ici dla obcokrajowca. 


| Byłem tak zdumiony wystą 
pieniem Francuza. który w tym 


|ugrzęcznionych 1 rycerskich 
[dla kobiet ludzi wydał mi się 
|swego rodzaju 

osobliwością, 


|że nie wtrąciłem Się do sprzecz 
ki tem bardziej że nigdy nie 
[uważam za słuszne mieszać się 
do obcych spraw. Sprawę za- 
żesnała obecna w przydziale 
|Francuzka która ostrym tonem 
przywołała rodaka dó porząd- 
|ku, prosząc łednocześnie obec- 
lnych. by z tego oderwanego 
zdarzenia nie wyciągnęli wnio- 
isków o zachowania się ogółu 
Francuzów. Zajście miało miej: 
sce tuž przed Cannes. Czesi wy 
szli na korytarz. Skarcony gru 
bianin który wydawał się wieł 
joe Skruszony interwencją ro- 
daczki. wrzucił jakąś książkę 
|do obszernej torby podróżnej 
ij jakiś przedmiot z siat- 
Iki i 

| wyszedł z przedziału. 

Na stacji w Cannes wysiadł. 
Pomiędzy innemi wysiadła mło 
|da Francuzka. a ja wraz z cze- 
[ską parą małżeńską połechaliś- 
|my dalej. Ledwo ruszył pociąg. 
gdy Czeszka zawważyła brak 
[neseseru pòdróżnero. w któ- 
(rym prócz innych przedmiotów 
|znajdowała stę także biżuteria 
|wysokiej wartości. Całe zaj: 
|śole z firanką było najwidocz- 
|niej umyślnie zalnscenizowane. 
aby wywołać zamieszanie 
(wśród którego neseser został 
|iskradziony. 
| Kradzieże w pocłącach., zwła 
|szcza w Italii, są tak częste. że 
w każdym pociagu jedzie kilku 
|raszvstów dla beznieczeństwa 


„Serce na bruku 
na ekranie: „Luny“, 


Książę Michał, emigrant z Ro 
sji, pełni funkcje kelnera w jed- 
nej z paryskich restauracji, Pœ 
za tem, celem jego życia jest od 
nelezienie osobnika, który pod- 
czas przewrotu skorzystał za 
swej władzy „now, pana” i poni 
żył księcia,Poszukiwania nie da- 
ją wyników, bo ów osobnik mie 
szka w Paryżu pod przybranem 
nazwiskiem, Książę poznaje tym 
czasem pewną 

francuską arystokratkę: 
miłość, wyznania, książę opowia 
da narzeczonej, że nie spocznie, 
dopóki nie odnajdzie tego, kto 
go upokorzył. Hrabianka stara 
się wpłynąć, by zaniechał zem- 
sty, ale przypadek sprawia, że 
ów osobnik staje na drodze księ 
cią, Hrablanka ostrzega go | ra- 
dzi ucjec, ale nim to się staje, — 
przychodzi książę i rzuca się na 
swą ofiarę, Zemsta zostaje doko 
nana, Hrabianka nie chce opu$: 
cie księcia. Mają razem uciec za 
granicę, Po drodze, w przeświad 
czeniu, że policja jest na Ich tro 


sie, chowają się w ma hoteli 
ka Tam wytropiła Ich kochanka 
odrzuconego konkurenta hrablan 
ki, która dyskredytuje hrabian: 
kę, chce odzyskać utraconego 
młodzieńca, Książę ratuje się ue 
cieczką przez okno, a hrablanka 
oczywiście — choruje po przeży 
tych wrażeniach, Tymczasem 
okazuje się, że książę wcale nie 
zabił swego tajemniczego pana, 
tylko go trochę 
poturbował, 

Cieszą się z tego niezmiernie, go 
dzi się z nim, wzajemnie sobie 
przebaczają, hrabianka powraca 
do zdrowia — wsżystko kończy 
się dobrze. 

Ten niezbyt mądry scenarjusz 
jest zrealizowany dość umiejęt: 
nie, Jedyny dobry pomysł to wal 
ka księcia z tajemnic panem 
bez pokazania całych postaci 
walczących (tylko zdjęcia nóg). 

‘Brak jednakże dobrego reży* 
sera odbija się nawet na tak wy* 
trawnych aktorach, jak Camilla 
Horn t Karkonyt. 


Radjo 


Program rozgłośni łódzkiej, 
Poniedziałek. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka granof. 
13.15—15.45 Przerwa. 
15.45—15.50 Program dzienny ł ro- 
pertuar teatrów Í kim 
15.50—16.15 Odczyt turystyczno- 
krajoznawczy, 
16.15—17.10 Muzyka gratmof. 
17.10—1725 Przegląd komunika- 
cyny. 
17.25—1750 Płyty gramof. 
18.00—19.00 Muzyka lekka, 
19.00—19 20 Rozmaitości. 
19.20—19.45 Płyty gramof. 
19.45—2000 Kormmikat Izby Prze- 
mysłowo-Mandlówej w Łódzi, program 
na dzień następny, kormmikaty I sy- 
gnal czasu. 
20.00—20.15 Prasowy dziennik r2- 
owy. 
20.15—20.30 Pogadanka muzyczna 
20.30—22.00 Koncert międzynaro- 
dowy z Berlina. 
22.00—22.15 Felieton p. t „Kiedy 
na lipach brzęczą pszczoły”. 
22.15—24.00 Komunikaty oraz mu- 
zyka taneczna. 


G 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58—1205 Sygnał czasu. 
12.05—1300 Koncert gramoft. 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 
13.10—16.00 Przerwa 


-kącik 


16.00—16.20 Komunikaty, 

16.20—17.35 Koncert gramod. 

17.35—18.00 Jan Ciahotny: „Nowo 
ści radjowe”, 

18.00—19.00 Mazyka lekka, 

19.00—19.15 Codzienny odcinek po 
wieściowy. 

19.15—19.30 Koncert. 
Zegar z Obs. Astr. w Warszawie wy- 
bije godzinę ósmą, 

20.00—20.05 Komunikaty Strażac- 
twa Śląskiego. 

20.05—20.30 Jerzy Langman: Wśród 
Słowian Południa, 

20.30—22.000 Tramsmisja koncertu 
międzynarodowego. 

22.00—22.15 Felieton p. t „Kiedy 
na Mpach brzęczą pszczoły”. 

22,15—22.30 Komunikat meteorol, 

22.30—23,00 Nadprogram. 

23.00—23.30 Transmisja odczytu z 
Krakowa. 
|  23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Kónigswusterhausen, ponledziałek 1635 
7.00 Koncert z Berlina. 
12.00 1 14.00 Muzyka gramofonowa 
16.00 Koncert z Wrocławia, 
17.30 Hasenauer: Praca społeczna 
w zwiazku zawodowym. 
1800 Dr Michaelis | in.: „Lipiec”. 
18.30 Eckert: Lud wiejski a kościół 
19.00 Dubray: Andre Gide. 
19.25 Odczyt rolniczy (Beninde). 


|knąć je 


Interwencja ich 


staje się konieczną. 
Jest zawsze wskazane w dro 


nowi, wysyłając go pod opieką 
towarzyszącezo mu  detekty> 


wa. 
Zdarzyło się w tym czasie, 


|dze zachowywać Się z rezerwą |że w Londynie bawiła na go- 


i nikogo nie wt | 
[w swoje stosunki, ani swoje ża 
mi 


dzieje korzystają ze wszystkich | wiedziała 
szczegółów, by w chwili odpo- |przez 


wiedniej dokonać rabunku. 


ajemniczać ani |ścłnnych występach 


paryska 
banda złodziejska. Ta ostatnia 


iary czy też cele podróży. Zło lo zamiarze wysłania pereł do- 


się wypadkowo 
służącego szkockiego 
magnata, który zawarł znajo* 


Opuszczając na czas dłuższy |mośŚć z pewną dziewczyną. spo 
|przedział. należy zabrać z sobą |krewnioną z jednym a człon: 


niądze i dokumenty, lub zam- 
(skomplikowanym zamka, 

| Ostrzega się także przed 
zn 

| ganckiemi 


torebki ręczne. zawierające pie |ków 


bandy. 
Do pociagu w Duwrze wsla 


w- większej walizie o|dło wraz z synem jubilera i je» 


go detektywem 
pięć osób. 


ajomością « samotnemi, ele- |Banda nie miała zamiaru „dzia- 
i młodemi paniami.|łać* na angielskiej stronie Ka- 


| Miła napozór znajomość często |nału La Manche. Z Calais uda- 


kroć prowad 
dzy i kosztowności. 


zi do utraty pienię- |ła się w dalszą drogę. Niedałe- 


ko Paryża w pociągu luksusy 


Złodzieje kolejowi nigdy nie |wytn powstała dzika wrzawa, 
mal nie „pracują* pojedyńczo. |Sym jubiłera, a i detektyw tak- 


dwóch lub trzech. 


że byli tak nieostrożni. że żwa- 
bieni hałasem wyszli na chwil 


Jedni „dekują* drugich. Zdarza |kilka na korytarz, Z momentu 
się także. że tworzą się całe |tero skorzystał przywódca ban 
bandy. dopomagające przy zda |dy ! zamienił skórzaną torebkę, 


byciu cennego objektu. 


mieszczącą perły, na drugą 


Przed kilkoma laty szkocki |identyczną. Z czasem ujęto Ca- 


dżentelman, 
żnajomość podczas pobytu w 
Paryżu. postanowił po powro* 


zawarłszy miłą łą bandę. lecz pereł 


nie odzyskano. 
Ostrożność podróżnych lest 


cie do domu przesłać damie |iedyną rzeczą. zabeznieczającą 
swego serca cenny podarunek |od podobnych wypadków. bö- 
w mostaci naszyjnika z pereł. wiem ubezpieczenia rzeczy w 
Jubiler. któremu dano zamówie [podróży niedy niemal nie po 
nie, powierzył misię odwiezie: |krywają strat poniesionych, 


= ich zawsze 


nia pereł na miejsce swemu sy- 


Tylko zdrowy człowiek 


używa w pełni życia. 
Wskazówki dla amatorów kąpieli. 


Gorące dn! w lecie zachęca 
ją do ztmnych kąpieli w rzece lub 
łazienkach, Niestety częstokroć 
ludzie, a szczególnie młodzież 
nie zachowuje pewnych 

warunków ostrożności, 

które powodują nieraz smutne 
nieszczęśliwe wypadki. Aby te 
mu zapobiec Ads corocznie 0 
tej porze, — ajemy poniżej 
najważniejsze wskazówki do za 
chowania się przed kąpielą, pod 
czas i po kąpieli zimnej, 

Kąpać się należy przy zupeł* 
nej ciepłocie ciała, to znaczy nie 
należy wchodzić do wody przy 
dreszczach, ani zbyt rozgrzanem 
ciele, Do wody wchodzić szyhko 
opryskując piersi i twarz wodą 
poruszać się w niej żywo, a nie 
pozostawać w wodzie 

dłużej ponad 10 minut. 

Dzieci zwłaszcza chętnie całemi 
godzinami siedzą w wodzie, co 
wcale niekorzystnie w 
zdrowie, gdyż ciału sda się 
wtedy za wiele ciepła. W słonec 
ne dni można dłużej przebywać 
w wodzie, przerywając jednak 
częściej kąpiel wychodzeniem 
na piasek lub trawnik aby słońce 
absuszyło i ogrzało znów ciało. 
Chcąc uchronić się bólu głowy 
należy ją częściej chłodzić pod- 
czas kąpieli, 

Skoroby kto odczuwał dresz- 
cze, powinien natychmiast wyjść 
z wody, obetrzeć się szybko, ro- 
zetrzeć rękami całe ciało ubrać 
się szybko i udać do domu. W go 
rące dni letnie woda wieczorem 
jest najcieplejsza, Najłatwiej za 
ziębić się można, jeśli ciało wy* 
stawione jest na wpływ powie* 
trza, tak, że wskutek przewiewu 
pory ciała zamkną się, a powin: 
no to dopiero nastąpić w wodzie, 
Przy szybkiem tętnie ! silnem roz 
$rzaniu ciała trzeba nasamprzód 
przed wejściem do wody spokoj 
nie w odzienju przechadzać się 

przez 5 do 10 minut, 
aby się płuca uspokolły, poczem 
należy się szybko rozebrać I — 
wskoczyć do wody I zanurzyć stę 
w niej ozwkoonnio, Skoro ktoś 
odczuwa pewne, choćby lekkie 
niedomagania, niech zaraz Wwy- 
chodzi z wody lub wogóle nie 


ływa ma |7 


wchodzi do niej; niech również 
się nie kąpie zaraz po jedzeniu. 

Nie należy się kąpać w staw: 
kach, gliniankach i t. pọ których 
głębi się nie zna, zwłaszcza gdy 
się nie umie pływać. Lepiej też 
kąpać się razem z innymi, aby 
w razie zasłabnięcia była pomoc 
pod ręką, 

Po kąpieli należy szybko się 
obetrzeć, choćby tylko rękoma 
w razie braku ręcznika I porw 
szać się dla rozgrzania ostudzo- 
nych przez kąpiel członków, 


Przemiana materji najważniej 
szym jest czynnikiem do odzyska 
nia i utrzymania zdrowia. Regu- 
larna kąpiel, ciepła yt! zimna, 
wielce się przyczynia do 

dobrej przemiany materji, 
Ciało I duch doznawają odświeże 
nia | nabierają odporności wobec 
chorób i prżeciwnośc! życiowych 
drowy człowiek jedynie używa 
życia w całej pełni, tylko zdro- 
wy człowiek jest bogatym, Naj 
większy bogacz jest pożałowania 
godnem stworzeniem, skoro po- 
zbawiony jest najcenniejszego dg 
bra życia — zdrowia. 


Namiętny palacz. 


Maszynista: — A pan 
co tam robi? 
Pasażer: — Idę właśnie do 
pana po ogień bo w przedziae 
le nikt nie ma zapałek, 


Kupon zapasowy. 


Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 
w IL M.C. A, 


Imię i nazwisk 


Adres: 


Wyciąć I zachować. 


20.00—0.30 Program Berlina. ZN 


Me 6 


Góra mięsa 


zwierzę przedpotopowe7 
Nie — to tvlko olbrzymi nosoro 
żec z ogrodu zoologicznego Ha: 
genbecka w Hamburgu. Rodzi: 
pa lego żyjąca w różnych częś- 
ciach świata składa się tylko z 


Czy 


300 „ósobników”. 


Badania much 
z19-tumieszkań 


Muchy i gruźlica. 


Gdy genjalny badacz niemiec 
k Koch odkrył prątek gruźliczy, 


wszczęto badania nad wykry*|iest odosobiony i dlatego nale*|niu, jeżeli wraz z jadem do ra- |biequnki. Często występuje bre |śmiertelność waha się od 4 do 


ciem nosicieli tych zarazków i 
zwrócono wtedy uwagę na 


muchy, 


które niewątpliwie odgrywają 
w roznoszeniu tych schorzeń du 
żą rolę. Żywiono wtedy muchy 
ślną gruźliczą i przekonano się 
ža kał much takich wprowadzo- 
nv do świnki morskiej spowedo- 
wał zatrucie. Aby dokł. zbadać 
jak długo muchy wydzielają prąt 
ki gruźlicze, przeprowadzono d'- 
kładne badania i okazało się, że 
wydzielają one przez szereg dn! 
a prątki gruźlicze w kale muck 
żyć mogą nawet do dn! 15, Kał 
ten drogą prochu dostaje się do 
powietrza, które następnie sami 


wprowadzony do płac. 


Badacze niemieccy, Jakób 
Klopstock badali muchy z 19 cha 
łup. W trzech chałupach przeby 
wali -Giężko chorzy, w” dziewię: 
ciu lgkko chorzy, a w trzech — 


i 


mieście Medjolanie przyszedł pe- 
wien klient, który po długiem wy 
bieraniu zdecydował się na wybór 
kolekcji najmniejszych i najtań- 
szych koreczków, jakie były w 
sklepie. Kupił ich zato wiele, bo 
aż 1500 sztuk. 

Zapłacił gotówką za cały zakup, 


| ale wziął ze sobą tylko 500 sztuk, 


— Po tamte tysiąc przyśle ko- 
goś wkrótce, to pan mu wyda. 
Prosto ze składu korków udał 


||się ten sam interesant do sklepu 


| jabilerskiego, oddalonego o parę 
domów stamtąd. 

— Proszę mi pokazać zegarki 
męskie — powiedział. 


Jubiler miał spory wybór. Ku- 


| pujący zdecydował się wreszcie na|ją należność otrzymał ładnie za- ||u, ale także znajdujące się zbiój wełny, których nasienie dano 


| 


złoty zegarek w cenie 1200 lirów. 
— Oto 200 lirów, — powiedział 


Polska opinia publiczna za- 
niepokojona została faktem ur 
kąszenia przez żmiję pewnego 
oficera w ogrodzie Saskim w 
Warszawie. Wypadek ten nie 


ży ogół zapoznać z tem zagad- 

nieniem, Węże jadowite oprócz 

innych zębów mają specjalne 
zęby jadowite, 

Zęby te posiadają rowek, lub 
kanał, mięszczący się w środ- 
ku zęba. po przeż który spły” 
wa z gruczołu jadowitego, u- 
mieszczonego nad zębem jad. 

Pierwsze badania nad jadem 
wykonał w r. 1843 książę Łu- 
cian Bonaparte, Jad działa tyl- 
|ko przez ukaszenie, przedosta” 
nie się jadu przez usta | prze” 
wód pokarmowy zaburzeń tok- 
Isycznych nie wywołuje, jad u- 
legl! osłabieniu pod wpływem 
słońcą. Jad powoduje zaburze” 
nia miejscowe | ogólne. Zmiany 
AROCA polegają na obrzę* 
(LI, 


| 


na wylewie krwi 
w okolicy tegoż. 
Obrzęk spowodowany przez 
ukąszenie gada  'śtopiiówó w 
ciągu kilku dni się powiększa. 


Tysiąc korków 


Z serji niezwykłych pomysłów złodziejskich 
Do składu korków w pięknem |do jubilera, po resztę zechce pan | 


Æ CHO” 


Słonie ustą 


hee Wojna światowa, która toczy 
razem ze mną pofatygować się pa- łą się także w Afryce o kolonje 
rę domów dalej do jednego z mo- niemieckie, miała następstwa 
ich klientów, który mi jest winien nietylko w życiu tamtejszych 
tysiąc lirów. $ |mieszkańców, ale także zwie- 
Jubiler zgodził się. Poszli razem Irzat. Cisza i spokój rezerwa- 
przed sklep z korkami. Tu niezna | (ów, gdzie żyły zwierzęta, zo” 
jomy uchylił drzwi i zawołał w stały zamącone hukiem dział | 
głąb sklepu: karabinów inaszynowych. 
— Więc tak, jakeśmy się umówi| Spowodowało to rozpierzch- 
li, ten pozostały tysiąc pan wyda  nięcie się np. stad słoni w małe 
temu panu- stada, które widząc, że miesz- 
— Doskonale! — brzmiała od- kańcy wsi, składający się prze” 
powiedź z głębi sklepu. , [ważnie z kobiet, dzieci | star- 
Wówczas nieznajomy, udając ców nic nie są w możności 0- 
wielki pośpiech, pożegnał się i od |bronić przed niemi swych pół, 
szedł z zegarkiem. usadowiły się w pobliżu wsi, 
Jakże był zdziwiony jubiler, pustosząc je doszczętnie. Ucier 
gdy po wejściu do sklepu po swo- |piały nietylko kukurydza na po 


ry w zagrodach. które słonię na 


pakowaną paczkę, a w niej tysiąc 
wiedzały. 


sztuk małych koreczków. 


czyna staje się fioletowa i bar” |powoduje jad w ośrodkach ner- 

dzo bolesna. Temperatura miej|wowych, zjawiają się omdlenia 

scowa narządu jest obniżona. |utrata Świadomości. zjawiają 
W dalszym przebiegu obrzę: | się nudności i wymioty 

ki takie mogą ulegać powikła- nieraz z domieszka krwi, 


ny przenikają drobnoustroje. co |dzenię. 

może prowadzić wtedy do ro*| Temperatura ogólna ciała jest 

pienia. |podwyvższona. po czterech, pię- 
Szczerólnie poważne zmiany (ciu dniach nastepuje albo popra 


Za pałacową bramą... 
Ponura zagadka zamku. 


Francuska opinja publiczna |sła — pomagała jemu w jego ma 
zajmuje się obecnie żywo spra |gicznych studjach,, 
wą tajemniczych zajść w zamku Od nikogo innego nie można 
Lebravllliers, było zasięgnąć wieści, co. się 

Zamek ten należy do niejakie |w zamku dzieje, ponieważ pan 
go Ludwika Seriera, o którym od era już niemal przed rokiem 
dłuższego czasu krążyły wieści, |oddalił służbę, wyjeżdżając 
że jako nowoczesny Faust odda |wraz ze swoją małżonką w pod- 

czarnej magii 


je się |róż zagranicę. Narazie dano więc 
|za wygraną. Jednakowoż, gdy 

| wiedzy tajemnej, Mieszkańcy |ięki i z. 

wsi mieli wielki respekt przed wadzono policję, która przemocą 

panem zamku, który — iak mó- wtargnęła do zamku, 


wiono— posiada nadprzyrodzo- | Tu znaleziono w małym pokoiku 
ną władzę nad ludźmi z zamaskowanemi drzwiami pa- 


Jakkolwiek "zamek jest oto- |nią zamku, wychudłą jak szkie- 
czony parkiem, który jak zacza- „et, 


rzyki nie ustawały, spro|70 cm. sześc. surowicy, jeżeli 


Obrzęk ten zająć może całą 


zdrowi. I przekonali się, że kał 
kończynę aż do tułowia. Koń- 


z domu ciężko chorych zawierał | 
stale prątki gruźlicze, z 9 do- | 
mów lekko chorych tylko w 2-ch 
wypadkach zawierał gruźlicę, 8 
z much z domów zdrowych w jed 


nym wypadku 
stwierdzono gruźlicę, 
Badania te wykazują niewąt 


Dr med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne. spec. allergica 
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm. 


pliwie, że muchy roznoszą grużli L GzóŚi mih ny 
€ę i stąd należy bezwzylędn'e uż. 6-£ grę m . |-sze p. 
el. 164- 


w tych domach, w których prze- 
bywają chorzy z gruźlicą otwar- |Przyjmuje od 5 — 7 wlecz, w nie- 
tą muchy tępić, dziele i święta od 10 — 12 w poł. 


Katastrofa kolejowa pod Bolonją 


w 


sMailand s Verona 


„Mantua 


enedig 
o Pavia 


\ 


. Parma 


P Bologna 
GE 
Florent 


pŁirorna 


cx 
ELBA 


CORS/GA 


tw miejscu uwidocznionem na 
mapce) spowodowała śmierć 13 
nodróżnych i 30 ciężko ramrmych 


Helenów 


Staraniem Okręgowej Rady Centralnej Organizacji Związków Zawołowych Pracowalków Umysłowych I Syndykata Dziennikarzy 


Dnia 20 lipca, w razie 
niepogody 27 lipca r.b. 


sdelenów 


kedaktor naczelny: Ćranviszek Probst 


rowany pałac z bajki cały zaros. | 


ły jest starent drzewami I pola: 
mi dzikich róż, ci, którzy mieli 
śmlałość przybliżyć się do zam- 
kniętych wrót zamkowych, opo 
wiadalii że dochodzą stamtąd 
straszliwe: jęki, krzyki 1 wezwa: 
nia na pomoc, 

Te opowiadania skłoniły gro- 
madę ludzi ze wsi do zażądania 
wpuszczenia przez zamkniętą 
bramę pałacową. W chwili, gdy 
zgromadzili się przed zamkiem, 
usłyszeli wyraźnie krzyk: 

— Na pomoc! Na pomoc! Ońl 


mnie mordują!,.. 


Wtem wyszedł pan- zamku 
przed bramę i rzekł: 

— Nie troszcie się o to! Mo- 
ja żona jest obłąkana į sama nie 
wie, co krzyczy w  przystępie 
szału, 

Wyjaśnienie to potwierdziła 
także sekretarka właściciela 


Zeznała ona, że mąż od dluż- 
szego czasu trzyma ją w tym po 
koju uwięzioną, głodzi ją ! katu 
je celem wymuszenia testamen- 
tu pa swoją korzyść. Ona jednak 
|mimo doznawancyh katuszy, nie 
|chce testamentu podpisać bo jest 
przekonana, że w tym wypadku 
mąż zamordowałby ją niezawod 
nie, Wobec tego zeznania żony, 
|Serier zachowuje zimną krew i 
lośwładcza, że żona jego popadła 
podczas podróży zagranicę w © 
|błęd į że zeznania jej trzeba przy 
pisać tylko manji prześladowczej 
Narazie pani Serier została 
umieszczona w sanatorjum, s le 
karze-psychijatrzy mają wydać œ 
rzeczenie o jej stanie umvsło- 
wym, Charakterystyczne dla ca: 
tej sprawy jest to, że mimo sil- 
|nych poszlak ani Serier, an! jè 
go sekretarka nie zostali 
dotychczas aresztowani, 
Publiczność francuska oczeku 


zamku, stara, ponuro wyglądają- 
ca kobieta, która—jak wieść nio | 


je z naprężeniem na rozwiąza- 
nie zagadki zamku Lebravilliers. 


Majątek gońca giełdy nowojorskiej. 
135 miljonów dałarów. 


k na posyłki 
pozo- 


Tomek, chłopa 


na giełdzje nowojorskiej, 


stawił w dniu śmierci majątek, į największego towarzystwa 


wynoszący 

135 miljonów dolarów, 
Skarb amerykański otrzymał 10 
milionów podatku skarbowego. 
kiedy testament Tomka Fortuna 
te Ryana został przedstawiony 
do promy. 

Thomas Fortunate Ryan cięż- 
ką pracą doszedł do pierwszych 
stu dolarów, Potem było łatwiej 
bo wszyscy agenci giełdowi lubi 
li małego gońca, który mając 11 
lat, grał już na giełdzie, Widocz 
nie kochał ten „sport”, bo do 


dni ostatnich gorąco go upra- 


wiał, Ryan był Sa zotorca 
å 
handlu tytoniem. Budował ko- 


leje i miał za wspólnika 


króla Belgii Leopolda 


Majątek cały otrzymuje jego || 


wnuk, Allan Ryan, również porą 
cy zwolennik hazardu giełdowe- 
go. Majątek ten otrzymuje or 
w samą porę, bo ojciec jego po 
sensacyjnym zarobku 35 mjo- 
nów dolarów został wydalony 
z giełdy nowojorskiej i w czasie 
ostatniego krachu stracił cały 
majątek. 


odbędzie się 


LETNIA REDUTA 


z prośranem nader urozmaiconym, na który, złożą się: fantowa loterja (każdy los wygrywa), konkurs z nagrodami najpiękniejszej sukienki, 
tańce, solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, wiele niespodzianek. 


PRZYBYWAJCIE! 


Odbit 
BIZ) 


lasnej 
UC 


maszynie rotacyjneś 


Zawadzkie) ar. 4 


piły z drogi 


| 


na dźwięk dzwonka kolarza, [| 


Pewien oficer, jadący na kor | 
łowcu spotkał się ze stadem | 
istoni, które mu zatarasowały | 
(droge u stóp gór. 
strzegawczy dzwonkiem i | 

słonie ustąpiły. 

Ale nie można stąd wywnio” 


wsze. Również lwy stawały 
się coraz śmielsze į przybywa: 


Widocznie przyzwyczaiły się| 
do ludzkiego mięsa na pobojo* 
wiskach. Pewien urzędnik leś: 
ny opowiadał, że lew wpadł do 


wsi i mimo obecności mnóstwa| R 


ludzi i roznieconych ogni, por- 
wał chłopca. zaniósł go do la- 
su i pożarł. Młode rośliny ba: 
stada 


krajowcom, zniszczyły 


antylop. 


! 


ALKOHOL ZGUBĄ DLA URĄSZONEGO. 
PIERWSZE OBJAWY ZATRUCIA. 


I 


wa, albo i śmierć. 
Ukąszenia przez źmiję mają | 


[na ogół 
charakter dobrotliwy. | 
Wedle badaczy francuskich 
19 proc. wedle badaczw zaś po! 
skich wynosi śmiertelność tyl- 
ko I proc. Calmette w r. 1905 
zaczął wyrabiać skuteczną su- 
rowicę antykocytną przeciwko 
ukąszeniu wężów jadowitych. 
Co uczynić należy 
po ukaszeniu żmii? 


Bezpośrednio po ukąszeniu 
należy tę część ciała ponad u 
kąszeńiem przewiązać opatrun* 
kiem. aby niedopuścić do. róz- 
przestrzenienia się jadu przez 
naczynia krwionośne. — Rany 
przemywać świeżo przygoto” 
wanym roztworem podchlory* 
nu wapniowego. Następnie cho” 
remu wstrzykujemy podskórnie 


to jest dorosły, a 10 cm. sześc. 
dzieciom. Po wykonaniu tych 
zabiegów można 


zdjąć opaskę. 

| Choremu ukąszonemu przez 
¿mijë nie wolno pódawać alko- 
holu. powoduje on bowiem tat- 
wiejsze wsysanie się jadu oraz 
utrudnia działanie surowicy. 


TROSKA O ZABEZPIECZE- 
NIE BYTU SWOJEJ STRAŻY 
POŻARNEJ — 


to naczelny obowiązek 
całego społeczeństwą 
lódzkiego. 


| 


Racja. 


Na lekcji rysunku uczniowie 
mają narysować z pamięci dom |nim jednej rzeczy... 


bez wzoru. Domek Bolka byłby 


niezły, ale brak na nim komina! |vież długu hipotecznego nie 
żna narysować, 


Orkiestra i występy muzyczne pod kier. dyr. T. Rydera. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysiaw Stvoutkowskł. 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmański, 


Dał znak o*| A 


ło wśród nich „łudojadów*. —]| | 


jLuna: — Serce na bruku: 


Kr 


Wiełki kapelusz 


Fr 


skować, że tak działo się za wa 


Wieczorne rozrywki Ło 
Teatr Miejski: — Opowieści 
szlu z Ostropola. 
Miejski Teatr Letni: 


o 


Żydów j 


król lir. 
teim Teatr Reji: — Tyłko a £ 
Popularny: — Uśmiech Łodzi 
Filharmonja: — Wystawa Prze% 


czysty człowiek**, 

Helenów: — Koncert popularny 
stry symfonicznej, 

Miejska Galerja Sztuki — Wysta 


Apollo: 

Bajka: — Coś do 
warszawska w Łodzi. 

Casino: — Kobieta bez serca. 

Corso: — Hipek I Lopek się ż 
IL Pantera. 

Czary: — Anlo? ulicy. 

Capitol: — Upadły amit. 

Grand Kino; — Wesele w Hollywó 


RE 


łóżeczka, 


Ludowy: — Pat i Patachon pogrod 
wfików. 

Oświatowy — Dziewczęce lzy. 
Odeon 1 Wodewil: Detektyń 
Walka o róże Marie. 
Palace: — Donżuanki II 

włamywaczem. 
Przedwiośnie: — Dzwonnik 
Dame, j 
Przszłość: — Prosto z mostu, RedMIEC; 
w 14 odsłonach. 
Resursas — Biały gmach. 
Splendid: — Warta mocna. 
Spółdzielnia: Przygoda 
nocy. 
Słońce: — W ogniu | potokach k ez Zw 
Wodewll: — Variété. Fstw K 
Zachęta: — Bestja morska, 


Roma 


z No 


WINSZUJEMY. 


Jutro Cyrylowi. 
Wschód słońca 3.22 
Zachód — 19.58. 
Długość dnia 16.34. 
Ubyło dnia 0.08 
Tydzień 27, 
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Nauczycielka: — Brak 
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Helenó w] 
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Bolek (ździwiony): — P 


